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Leki pod kontrolą

O czym powinni pamięta� szcze-

g�lnie seniorzy, kt�rzy przyjmują 

regularnie leki i suplementy? 

Jak wystrzec się błęd�w i nie 

powodowa�, że terapia będzie 

nieskuteczna? Odpowiedzi padły 

na obradach Rady Senior�w.

Po pierwsze 
profilaktyka
Zapraszamy na piknik zdrowia 

i akcję w dniu mamy, czyli 

wydarzenia, podczas kt�rych 

promowana będzie szeroko 

rozumiana profilaktyka i promocja 

zdrowego stylu życia.

Lista zada� zgłoszony (do momentu zamknięcia wydania)
1.  Ostatni Zielony Mur – Zr�bmy z Niego Co� Pięknego 

 (Zagospodarowanie lasku przy blokach Armii Krajowej 4–4E)
2.  Ostatni Zielony Mur – Zielona Tarcza (Zagospodarowanie lasku przy blokach Armii Krajowej 4–4E)

3.  Strefa Aktywnej Rekreacji dla dzieci i dorosłych na os. Konstytucji 3 Maja

4.  Plac zabaw przy ulicy Fredry 2-3
5.  Skwer Solniczki

6.  Zakup i montaż defibrylator�w AED przy Nowosolskich cmentarzach
7.  Monitoring na Harcerskiej G�rce i placu zabaw przy ul. Żwirki i Wigury

8.  Pomnik pamięci z tablicą edukacyjną na Skwerze Żołnierzy Niezłomnych
9.  Rekreacja i wypoczynek dla wszystkich w centrum - kwartał Wojska Polskiego – Muzealna
10.  Kosze na �mieci i ławki przy ul. �ląskiej

11.  Ławki z miejscem na w�zek inwalidzki w Nowej Soli
12.  Zwiększenie ilo�ci słup�w ogłoszeniowych w Nowej Soli

13.  Edukacyjna Kraina Ruchu i Wyobra�ni przy SP 8
14.  Plac zabaw przy ul. Staszica 3
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Metraż 

lokali

39,32

39,34

38,90

41,80

48,88

48,98

66,80

1 osoba

min. 3.796,97 zł  ¹

max. 6.835,79 zł  ²

nie dotyczy

nie dotyczy

2 osoby

min. 4.936,06 zł  ¹

max. 9.5710,11 zł  ²

min. 4.936,06 zł  ¹

max. 9.5710,11 zł  ²

nie dotyczy

3 osoby

nie dotyczy

min. 6.075,15 zł  ¹ 

max. 13.215,87 zł ² 

nie dotyczy

4 osoby

nie dotyczy

nie dotyczy

min. 7.214,24 zł  ¹ 

max. 15.494,47 zł ²

nie dotyczy

5 os�b

nie dotyczy

nie dotyczy

nie dotyczy

min. 8.353,33 zł ¹ 

max. 18.684,50 zł ²

6 os�b

nie dotyczy

nie dotyczy

nie dotyczy

min. 9.492,43 zł  ¹ 

max. 21.874,54 zł ²

Wysoko�� dochodu w gospodarstwie domowym w rozumieniu art. 3 pkt. 1 ustawy z dnia 28 listopada 2003r. 

o �wiadczeniach rodzinnych (Dz. U. 2024r. poz. 323 z p��niejszymi zmianami)

Nazwa projektu    Liczba głos�w

1.  Przywr�cenie funkcjonalno�ci rowu R-SL-1  725

2.  Zakup i montaż defibrylator�w AED  
 przy nowosolskich cmentarzach  610

3.  Poprawa komunikacji rowerowej 
 oraz bezpiecze�stwa rowerzyst�w 
 i pieszych na ul. Zjednoczenia i Traugutta  560

4.  Strefa Aktywnej Rekreacji dla dzieci 
 i dorosłych na os. Konstytucji 3 Maja  479

Więcej niż praca

O tym kim jest trener pracujący 

z dzie�mi, spełniania jakich r�l 

oczekują od niego m.in. rodzice, 

jakie powinien mie� predyspo-

zycje w rozmowie z nami 

m�wi trener piłkarski Adam 

Wąwo�ny.
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Lata

2010

2015

2020

2021

2022

2023

2024

2025

Wydatki 

na alkohol

33,8 mln zł

36,1 mln zł

47 mln zł

48,4 mln zł

55,9 mln zł

53,7 mln zł

53,3 mln zł

55,1 mln zł *

Liczba mieszka�c�w 

(zameldowani)

40 tys.

38,4 tys.

35,9 tys.

35,4 tys.

34,8 tys.

34,4 tys.

34,1 tys.

33,6 tys.

Wydatki na 1 osobę 

pełnoletnią

1025 zł

1136 zł

1576 zł

1646 zł

1926 zł

1868 zł

1865 zł

1944 zł

Liczba punkt�w 

sprzedażny 

w mie�cie

124

125

116

109

114

111

109

109

Liczba 

mieszka�c�w na 

1 punkt sprzedaży

323

307

310

325

306

310

313

308
Pierwsze zaplanowane jest 18 ma-

ja (poniedziałek) o godz. 17.00 

w sali konferencyjnej Nowosol-

skiego Domu Kultury. Kolejne ty-

dzie� p��niej 25 maja. – To spo-

tkania otwarte, podczas kt�rych 

w formie prezentacji multimedial-

nej będą omawiane najważniejsze 

założenie dotyczące regulaminu 

naboru do mieszka� SIM – tłu-

maczy Marlena Szpilka, zastępca 

naczelnika Wydziału Gospodarki 

Nieruchomo�ciami. Miasto planu-

je też przygotowanie specjalnych 

ulotek z informacjami dla miesz-

ka�c�w, a dodatkowo w Urzędzie 

Miejskim oraz w Zakładzie Usług 

Mieszkaniowych zostaną urucho-

mione punkty konsultacyjne. Ten 

przy ul. Piłsudskiego 12 będzie 

działał w poniedziałki 18 i 25 maja 

oraz 1 i 8 czerwca w godzinach od 

14.00 do 16.00. Ten przy ul. Wr�-

blewskiego 7 w �rody 20 i 27 maja 

oraz 3 i 10 czerwca w godzinach od 

15.00 do 16.30. - Będziemy tłuma-

czy� ewentualne niejasno�ci i po-

możemy w odpowiedni spos�b 

zinterpretowa� zapisy regulami-

nu, ale uprzedzamy - to nie będzie 

punkt, w kt�rym urzędnicy będą 

wypełni� wnioski. To obowiązek 

wnioskodawcy, aby dokładnie 

zapozna� się z regulaminem, 

skrupulatnie wypełni� wniosek 

i przygotowa� wymagane doku-

menty – zaznacza M. Szpilka.

Kryteria bezwzględne

Aby stara� się o przydział mie-

szkania w ramach SIM najpierw 

trzeba spełni� warunki formalne. 

– Są dwa gł�wne kryteria i jedno 

opcjonalne. Pierwsze bezwzględ-

ne to posiadanie odpowiednich 

dochod�w, kt�re mieszczą się 

w okre�lonym przedziale. Nie mo-

gą by� ani za niskie, ani za wyso-

kie – tłumaczy Marlena Szpilka. 

Program nie jest ani dla os�b bez 

dochod�w, ani dla tych o wyso-

kich zarobkach. Widełki okre�lone 

są szczeg�łowo w regulaminie, 

liczy się doch�d netto, czyli „na 

rękę” (patrz tabela, str. 6). Drugim 

warunkiem jest brak prawa wła-

sno�ci do mieszkania lub domu. 

- Nie można posiada� nierucho-

mo�ci ani jako wła�ciciel, ani 

wsp�łwła�ciciel - podkre�la Szpil-

ka. Dla czę�ci wnioskodawc�w 

dochodzi jeszcze trzeci warunek. 

Dotyczy on obecnych najemc�w 

mieszka� komunalnych. – W ich 

przypadku dodatkowym kryte-

rium jest brak zaległo�ci czyn-

szowych – dodaje urzędniczka. 

Spełnienie tych warunk�w po-

zwala dopiero przej�� do kolejne-

go etapu.

Drugi etap

Po weryfikacji formalnej wnioski 

trafiają do oceny punktowej. To 

ona ustali kolejno�� na li�cie. Oce-

ną wniosk�w zajmie się specjalny 

Zesp�ł ds. SIM. – Więcej punkt�w, 

to większe szanse na otrzymanie 

mieszkania - wyja�nia Szpilka. Co 

istotne, punkty nie przyznają się 

same. Każdy wnioskodawca musi 

udokumentowa� spełnienie kry-

teri�w. - Je�li kto� nie złoży doku-

ment�w, sam na własne życzenie 

Punkty, dochody i kaucja
Wszystko, co trzeba wiedzie� o mieszkaniach SIM

Wnioski o mieszkania SIM będą oceniane w oparciu o ustalone kryteria

traci możliwo�� uzyskania pun-

kt�w – zaznacza.

Za co można dosta� punkty?

Regulamin przewiduje szereg 

kryteri�w premiujących okre�lone 

sytuacje życiowe. Najważniejsze 

z nich to związek z miastem, czyli 

rozliczanie podatku PIT w Nowej 

Soli (potwierdzone dokumentem) 

oraz zatrudnienie na terenie mia-

sta (za�wiadczenie od pracodaw-

cy). Kolejne punktowane kryteria 

zależą od sytuacji rodzinnej: m.in. 

liczby dzieci w gospodarstwie do-

mowym i statusu rodziny wycho-

wującej dzieci. Ważny jest także 

wiek wnioskodawcy i jego sytua-

cja życiowa. Preferowane są osoby 

młode (np. do 35. roku życia), ale 

na dodatkowe punkty mogą liczy� 

r�wnież seniorzy (60+ jako wnio-

skodawca). Punkty przewidziane 

są także dla os�b, kt�re minimum 

5 lat mieszkają w Nowej Soli. Zna-

czenie ma także sytuacja zdrowot-

na, ponieważ niekt�re z lokali 

są przystosowane do potrzeb os�b 

z niepełnosprawno�cią ruchową. 

W takim przypadku niezbędne 

jest okazanie dokument�w wy-

stawianych przez lekarza specja-

listę.

Ciąg dalszy na str. 6.

Łukasz Chybi�ski

Nab�r do mieszka� budowanych w ramach Społecznej Inicjatywy Mieszkaniowej (SIM) wzbudza duże zainteresowanie. Kluczowe pytania są dwa: 

kto w og�le może się ubiega� o lokal i co decyduje o tym, kto dostanie mieszkanie. - Regulamin jasno rozdziela kryteria na bezwzględne oraz dodatkowo 

punktowane – podkre�la Beata Kulczycka, prezydent Nowej Soli. Przed nami cykl spotka� informujących o regulaminie. Warto wzią� w nich udział

Spotkania informacyjne nt. 

Społecznej Inicjatywy 

Mieszkaniowej: 

18 i 25 maja o godz. 17.00 

w sali konferencyjnej NDK.
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Tymczasem u Soli�skich...

Redakcja nie zwraca tekst�w niezamawianych oraz zastrzega sobie prawo 
ich redagowania i skracania.

Ostatnia sesja Rady Miejskiej miała wszystko: zwroty 

akcji, dramatyczne pauzy, polityczne deklaracje 

i głosowanie, po kt�rym wielu mieszka�c�w przecie-

rało oczy ze zdumienia. Trzech radnych: Piotr Szysz-

ko, Jan Hanusz i Zbigniew Szczeci�ski postanowiło 

zagłosowa� przeciw zmianom w budżecie umożli-

wiającym remont ul. Paderewskiego, cho� wcze�niej 

wielokrotnie przekonywali mieszka�c�w, że sprawę 

monitorują, wspierają i stoją po ich stronie. C�ż… poli-

tyka bywa czasem jak dieta cud. W reklamie wszyst-

ko wygląda pięknie, a p��niej człowiek zostaje z nie-

strawno�cią.

Mało tego, podczas sesji radny Piotr Szyszko m�wił, 

że podczas prac komisji nie słyszał o ewentualnych 

zmianach planowanych w budżecie. Pozostali radni 

z u�miechem komentowali, że może pani skarbnik 

m�wiła za cicho. I to stwierdzenie przejdzie chyba do 

lokalnych kronik samorządowych. Zwłaszcza że 

– jak zapewniała sama zainteresowana – mikrofo-

ny działały, a głosu raczej nie musi pożycza� od sta-

dionowego spikera Dozametu (pozdrawiam pana 

Arka Kirchnera). By� może problem nie leżał w gło-

�no�ci, tylko w słuchaniu. 

Najważniejsze jednak jest to, że ulica Paderewskiego 

zostanie wyremontowana. I to jest dobra wiadomo��. 

Bo mieszka�c�w �rednio interesują polityczne sza-

chy, za to bardzo interesuje ich, czy da się bezpiecznie 

przejecha� drogą, doj�� chodnikiem do domu i nie ur-

wa� zawieszenia po pierwszym większym deszczu.

Ale życie miasta to nie tylko sesyjne przepychanki 

i głosowania, po kt�rych internet przez dwa dni 

przypomina pole bitwy. Na szczę�cie w Nowej Soli 

dzieje się znacznie więcej dobrych rzeczy. To wyda-

nie „NOWEJ” jest zresztą trochę profilaktyczne 

– i zdrowotnie, i społecznie.

Znajdziecie w nim ważne informacje o Społecznej 

Inicjatywie Mieszkaniowej i zasadach ubiegania się 

o mieszkania SIM. To temat, kt�ry budzi ogromne 

zainteresowanie, bo własny dach nad głową w dzi-

siejszych czasach urasta niemal do rangi dobra luk-

susowego.

Jest też bardzo ważny materiał o lekach i suplemen-

tach. I cho� reklamy obiecują dzi� człowiekowi 

wszystko – od wiecznej młodo�ci po stawy sprężyste 

niczym u dwudziestolatka – warto pamięta�, że 

nadmiar tabletek potrafi zaszkodzi� bardziej niż 

brak rozsądku. Szczeg�lnie seniorzy bywają naraże-

ni na marketingowe pułapki, dlatego warto przeczy-

ta� porady specjalist�w i podej�� do tematu z rozwa-

gą. Przed nami r�wnież Piknik Zdrowia, będzie więc 

okazja nie tylko do konsultacji, ale też do zwykłego 

spotkania i rozmowy. Bo zdrowie, zaczyna się cza-

sem od prostych rzeczy: ruchu, kontaktu z lud�mi 

i chwili oddechu od codziennego po�piechu.

Warto też zwr�ci� uwagę na działania Amazonek. 

To jedno z tych stowarzysze�, kt�re nie robi wok�ł 

siebie wielkiego hałasu, ale konsekwentnie wykonuje 

ogromną pracę dla mieszka�c�w. Z energią, u�mie-

chem i siłą, kt�rej mogłaby pozazdro�ci� niejedna 

polityczna konferencja prasowa. No i oczywi�cie 

– jak zawsze – znajdziecie w gazecie trochę refleksji, 

trochę komentarzy i trochę miejskiego życia widzia-

nego z bliska. 

A na koniec jeszcze jedno ważne przypomnienie. 

Dzisiaj (13 maja) do godziny 17.30 w Magazynie Sol-

nym trwają konsultacje dotyczące planu og�lnego 

miasta. Brzmi urzędowo? Owszem. Ale w praktyce 

chodzi o bardzo konkretne rzeczy: co powstanie obok 

naszego domu, jak będzie wyglądała przestrze� 

miasta i w jakich warunkach będziemy ży� za kilka, 

kilkana�cie lat. Warto więc zajrze�, zapyta�, zgłosi� 

uwagę. Bo miasto najlepiej projektuje się wtedy, kiedy 

mieszka�cy chcą o nim rozmawia�. Dobrej lektury.

Łukasz Chybi�ski

Redaktor naczelny

Przyjd� na Nowosolski 

Piknik Zdrowia!

Lista uczestnik�w pikniku jest 

długa, a zakres temat�w, jakie bę-

dą przez nich poruszone, szeroki. 

Pracownicy Wydziału Spraw Spo-

łecznych z nowosolskiego urzędu, 

kt�rzy są organizatorami akcji, za-

prosili na ten dzie� np.: masażyst-

kę, specjalistkę od jogi, członk�w 

Fundacji DKMS, u kt�rych będzie 

można zarejestrowa� się do bazy 

potencjalnych dawc�w szpiku, 

policjant�w z komendy powiato-

wej, pracownik�w sanepidu, �ro-

dowiskowego Domu Samopomo-

cy, Polskiego Czerwonego Krzyża 

i Powiatowego Centrum Pomocy 

Rodzinie.

Na miejscu będą r�wnież: Stowa-

rzyszenie Amazonek „Tęcza”, 

O�rodek Rehabilitacji Leczniczej 

w Nowej Soli, Centrum Usług Spo-

łecznych (dawny MOPS), Fonmed 

Aparaty Słuchowe i dietetyk.

Pod CAS zajedzie także dentobus 

– bezpłatny, mobilny gabinet 

dentystyczny skierowany przede 

wszystkim do dzieci i młodzieży 

do 18. r. ż. Na wizytę można się 

zapisa� pod nr. tel. 531 838 494. 

W ofercie są: przegląd stomatolo-

giczny, nauka szczotkowania, flu-

oryzacja, usunięcie złog�w nazęb-

nych, higiena i leczenie zmian za-

palnych na dziąsłach.

- Profilaktyka i promocja zdrowia, 

to nasz oczywisty cel. Chodzi o za-

szczepienie w mieszka�cach wie-

dzy i wyczulenia zawczasu na po-

tencjalne problemy ze zdrowiem, 

kt�rych można unikną�, o poka-

zanie im, gdzie i z jakiej pomocy, 

jakich usług mogą skorzysta� na 

terenie miasta. Usługodawcy pod-

czas pikniku będą m�wi� o sobie 

i swojej ofercie, a w wątkach doty-

czących profilaktyki nie zabraknie 

np. zdrowego odżywiania, wczes-

nego wykrywania raka piersi, czy 

temat�w dotyczących r�żnych 

uzależnie� – zapowiada Aleksan-

dra Kawszyn z Wydziału Spraw 

Społecznych.

Artur Lawrenc

Na pikniku nie zabraknie atrakcji dodatkowych, 

jak np. konkursy z nagrodami dla dzieci 

13  maja  2026

Piąta odsłona tego wydarzenia odbędzie się w niedzielę 

24 maja w Centrum Aktywno�ci Społecznej od godz. 

12.00 do 16.00. Na miejscu znajdziesz przede wszystkim 

wystawc�w, przedstawicieli zawod�w i instytucji 

związanych z promocją i profilaktyką zdrowia
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Zgodnie z zapowiedziami w budynku dworca PKP pojawiły się dwa monitory Nowoczesnego Systemu Dynamicznej Informacji 

Pasażerskiej, kt�re informują o bieżących przyjazdach i odjazdach pociąg�w 

Teraz informacji o czasie pojawie-

nia się na danym peronie pociągu 

nie trzeba szuka� na dużych pa-

pierowych i zbiorczych wydru-

kach. O tych najbliższych przyjaz-

dach i odjazdach czytelne komu-

nikaty wy�wietlane są na dw�ch 

ekranach zawieszonych w pocze-

kalni dworca. System wy�wietla 

w czasie rzeczywistym r�wnież 

numery peron�w oraz stan ewen-

tualnego op��nienia.

- To kolejny element szerszych 

działa� modernizacyjnych – za-

r�wno funkcjonalnych, jak i este-

tycznych - podkre�la wiceprezy-

dent Tomasz Twardowski. 

Przypomnijmy, że pasażerowie 

mogą już też korzysta� z bileto-

matu, kt�ry został zamontowany 

w odpowiedzi na decyzję Polregio 

o likwidacji kasy. Urządzenie spra-

wdza się bardzo dobrze. Podr�żni 

w prosty i szybki spos�b kupują 

bilety.

- Poprawa widoczna jest także 

w codziennym funkcjonowaniu 

obiektu. Zwiększyli�my częstotli-

wo�� sprzątania, co przekłada się 

na wyższy standard i lepsze od-

czucia pasażer�w - m�wi T. Twar-

dowski.

Miasto planuje r�wnież ożywienie 

przestrzeni dworca. W przyszło�ci 

ma tu powsta� kawiarnia lub cu-

kiernia.

Artur Lawrenc

Kolejna dobra zmiana

Ekrany informacji pasażerskiej zawisły w poczekalni dworca

Program Festiwalu Kobiet Kolory Życia (sobota 21.03, aula LO)

11.00  – rozpoczęcie

11.15  – piosenka festiwalu Fabian Szulborski

11.30  – U�miech na zdrowie A. Przepi�rska-Ułaszewska

12.10  – dogoterapia Olimpus Family

13.00  – szkoła ta�ca Arte M. Pitrowskiej-Osuch

13.20  – taniec towarzyski A. i T. Rydzakowie

13.45  – panel rozm�w o kolorach życia „Dbajmy o siebie” 

     (szczeg�ły w artykule)

15.15  – wiersze Marii Stachowiak, prezentacje wystawc�w

15.30  – występ muzyczny

16.00  – zako�czenie

Warsztaty w klasie (katakumby): 12.00-13.30 „Jak budujemy 

sw�j wizerunek w mediach społeczno�ciowych”, prowadzi 

Magdalena Kroczak; 12.30-14.00 „U�miech na zdrowie”, prowadzi 

A. Przepi�rkowska-Ułaszewska; 15.00-16.00 „Krąg kobiet”, 

prowadzi Dorota Wi�niewska.

Nowa S�l jest o krok od przyjęcia jednego z najważniejszych dokument�w planistycznych. Plan og�lny – bo o nim mowa – ma uporządkowa� 

rozw�j miasta i jasno okre�li�, gdzie w przyszło�ci powstaną nowe domy, usługi czy tereny przemysłowe. Jak podkre�la wiceprezydent 

Tomasz Twardowski, to nie tylko formalno��, ale realne narzędzie wpływające na codzienne życie mieszka�c�w

  Miasto bez chaosu

– To jest jeden z najważniejszych 

dokument�w planistycznych 

w każdej gminie. Ma uporządko-

wa� przestrze�, żeby zabudowa 

nie rozrastała się w spos�b nie-

kontrolowany, tylko była sp�jna 

– tłumaczy Twardowski, kt�ry 

z wykształcenia jest planistą, 

a strategicznymi dokumentami 

w samorządzie zajmuje się od po-

nad 15 lat. Plan og�lny zastępuje 

dotychczasowe studium uwarun-

kowa� i kierunk�w zagospodaro-

wania przestrzennego. To efekt 

reformy systemu planowania 

przestrzennego, kt�ra wprowa-

dziła obowiązek przygotowania 

nowych dokument�w we wszyst-

kich gminach w Polsce. – To nie 

jest prosty proces, bo nie jest to 

miesiąc czy dwa pracy, tylko 

skomplikowana procedura wy-

magająca wielu uzgodnie� – za-

znacza. Termin uchwalenia planu 

przez samorządy wyznaczono na 

koniec sierpnia. Nowa S�l jest na 

finiszu.

Koniec chaosu

Gł�wnym celem planu jest zatrzy-

manie chaotycznej zabudowy, 

szczeg�lnie widocznej w gminach 

wiejskich i miejsko-wiejskich. 

– Często zabudowa powstaje od 

teren�w niezagospodarowanych 

w stronę istniejących. A potem 

pojawia się problem, ponieważ 

mieszka�cy oczekują dr�g, wo-

dociąg�w, kanalizacji. Tylko że dla 

jednego domu nie da się ciągną� 

kilometra infrastruktury – wyja�-

nia wiceprezydent. Plan og�lny 

ma temu przeciwdziała�. Wpro-

wadza podział na strefy – m.in. 

mieszkaniowe, usługowe i prze-

mysłowe, kt�re jasno okre�lają 

przeznaczenie teren�w. – W cen-

trum dominują funkcje mieszka-

niowe z usługami, na obrzeżach 

pojawiają się strefy przemysłowe 

czy przemysłowo-usługowe. To 

też ważne dla dochod�w miasta 

– dodaje.

  

Kto decyduje? Lista jest długa

Opracowanie planu to nie tylko 

praca urzędnik�w. Dokument 

musi przej�� przez szeroki proces 

opiniowania i uzgodnie�. – Czę�� 

opinii jest wiążąca, czę�� nie. Ale 

katalog instytucji z kt�rymi 

wsp�łpracujemy jest bardzo sze-

roki – podkre�la Twardowski. 

W�r�d podmiot�w, kt�re mają 

wpływ na jego kształt, są m.in. 

Wody Polskie, konserwator zabyt-

k�w, Regionalna Dyrekcja Ochro-

ny �rodowiska, Lasy Pa�stwowe, 

wojewoda, służby mundurowe 

czy sanepid. 

  

Głos mieszka�c�w 

ma znaczenie

Cho� procedura jest złożona, 

mieszka�cy nie są w niej pomija-

ni. Wręcz przeciwnie, mają kilka 

moment�w, w kt�rych mogą re-

alnie wpłyną� na dokument. 

Pierwszy etap to składanie wnio-

sk�w. W Nowej Soli odbył się on 

dwa lata temu. – Mieszka�cy mie-

li 30 dni na zgłaszanie swoich pro-

pozycji. Na tej podstawie powstał 

szkic planu – m�wi wiceprezy-

dent. Czę�� wniosk�w została 

uwzględniona, szczeg�lnie tam, 

gdzie możliwe było przeznaczenie 

nowych teren�w pod zabudowę 

mieszkaniową. Nie wszystkie jed-

nak mogły zosta� przyjęte. – Ma-

my okre�lone wska�niki. Je�li je 

przekroczymy, musimy to bardzo 

mocno uzasadni�. Dlatego nie 

wszystkie wnioski mogli�my 

uwzględni� – wyja�nia.

  

Ostatnia szansa na uwagi

Obecnie plan og�lny jest na ostat-

nim etapie, czyli konsultacjach 

społecznych po wyłożeniu projek-

tu. – To ostatni moment przed 

uchwaleniem, kiedy mieszka�cy 

mogą zgłasza� uwagi. Za nami 

pierwsze spotkania konsultacyjne 

z możliwo�cią składania formal-

nych wniosk�w – m�wi Twar-

dowski. Nie oznacza to jednak, że 

każda uwaga zostanie przyjęta. 

– Je�li kto� przegapił wcze�niejszy 

etap i teraz chce zmieni� przezna-

czenie terenu, a wska�niki są już 

wykorzystane, może się okaza�, 

że nie będzie to możliwe – zazna-

cza. Uwagi do projektu planu og�l-

nego można składa� do 27 maja 

na formularzu pisma dotyczącego 

aktu planowania przestrzennego. 

Wzory są dostępne na stronie in-

ternetowej Urzędu Miejskiego 

www.nowasol.pl po kliknięciu 

w banner pn. „Opracowanie Planu 

Og�lnego Miasta Nowa S�l”. Nato-

miast w dniu wydania „NOWEJ” tj. 

13 maja, mieszka�cy będą mogli 

r�wnież skorzysta� z ostatniego 

dyżuru projektanta, kt�ry odbę-

dzie się w Magazynie Solnym przy 

pl. Solnym 1 w godzinach od 16.00 

do 17.30. To okazja, by bezpo�red-

nio porozmawia� o zapisach pla-

nu, sprawdzi� przeznaczenie kon-

kretnych teren�w i zgłosi� swoje 

uwagi.

  

Decyzja już wkr�tce

Je�li nie pojawią się uwagi wyma-

gające ponownego wyłożenia 

dokumentu, plan og�lny może 

zosta� uchwalony jeszcze przed 

wakacjami. – Zakładamy, że je�li 

wszystko p�jdzie zgodnie z pla-

nem, uchwalenie nastąpi w czerw-

cu – m�wi wiceprezydent Twar-

dowski. To moment, kt�ry zdecy-

duje o kierunku rozwoju Nowej 

Soli na najbliższe lata. Bo cho� plan 

og�lny może wydawa� się doku-

mentem technicznym, w praktyce 

odpowiada na bardzo konkretne 

pytania: gdzie powstaną nowe 

osiedla, gdzie będą inwestycje i jak 

będzie wygląda� miasto w przy-

szło�ci.

Łukasz Chybi�ski

13  maja  2026
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Badania, badania i jeszcze raz badania!
26 maja (w Dniu Matki) w całej Polsce będą odbywa� się profilaktyczne akcje pod hasłem „Badamy nie tylko mamy”. 

O szczeg�łach tej podejmowanej wsp�lnie z urzędem inicjatywy, a także og�lnie o swojej codziennej działalno�ci 

opowiadają nam panie ze Nowosolskiego Stowarzyszenia Amazonek „Tęcza”

Wszystko będzie miało miejsce od 

godziny 13.00 na nowo powsta-

łym skwerku przy urzędzie mia-

sta. – Celem jest podkre�lenie wa-

gi profilaktyki skierowanej do 

mam i pozostałych kobiet w każ-

dym wieku oraz pan�w. Gł�wnym 

tematem będą oczywi�cie nowo-

twory piersi, jak też rak szyjki 

macicy i prostaty u pan�w – m�wi 

Jolanta Frąckiewicz, prezes Nowo-

solskie Stowarzyszenia Amazo-

nek „Tęcza”.

- Chodzi o wywołanie szumu, 

kt�ry powoduje, że ludzi się chęt-

niej i czę�ciej badają. Podobnie jak 

podczas pikniku zdrowia, kt�ry 

w Centrum Aktywno�ci Społecz-

nej będzie dwa dni wcze�niej (czyt. 

na str. 2). Ludzi boją się chodzi� do 

lekarza, bo „ten co� znajdzie” i ta-

kie my�lenie trzeba zmieni� – do-

daje Ewa Frąckiewicz, wiceprezes 

nowosolskich Amazonek.

W „Badamy nie tylko mamy” włą-

czają się też pracownicy Wydziału 

Spraw Społecznych, co oznacza, 

że przekazywana będzie wiedza 

także o innych chorobach i zagro-

żeniach. Akcentem rozrywkowym 

będzie fotoramka do zdję�.

Dla Amazonek będzie to okazja do 

promocji ich działalno�ci. – Roz-

damy ulotki o naszym stowarzy-

szeniu, opowiemy o psychicznym 

wsparciu, jakie kobiety chore lub 

podejrzewające, że dzieje się co� 

niedobrego, mogą u nas znale��. 

Członkinie „Tęczy” mają łatwiej-

szy dostęp do rehabilitacji, gdy 

dojdzie do obrzęk�w limfatycz-

nych, a te, niestety, potrafią poja-

wi� się wiele lat po operacji – m�-

wi pani Ewa.

- Będziemy informowa� o wsp�ł-

czesnych metodach leczenia raka 

piersi, kt�re nie są jak przed laty 

ograniczone do amputacji piersi. 

Dzi� często usuwa się sam mały 

guz bez naruszania piersi i węzł�w 

chłonnych. Leczenie jest celowe, tj. 

bardzo ukierunkowane na dany 

rodzaj raka. Zaczyna się od che-

mio- i radioterapii, a ewentualna 

operacja jest na samym ko�cu. Nie 

trzeba się ba� leczenia – zaznacza 

pani Jolanta.

Prawie 25 lat Amazonek 

Stowarzyszenie będzie w przy-

szłym roku �więtowa� �wier�wie-

cze. W jego szeregach jest dzi� 26 

członki� Amazonek, czyli kobiet 

po leczeniu raka piersi oraz sze�� 

os�b wspomagających. Kilka 

z pa� jest w wieku od około 40 do 

blisko 50 lat. To pokazuje do�� no-

wy trend zachorowalno�ci na ten 

rodzaj nowotworu przez coraz 

młodsze osoby.

- To ważne, że one są w�r�d nas, 

bo dzięki nim łatwiej nam u�wia-

damia� np. młodzież i młodych 

dorosłych, że jest to choroba nie 

tylko kobiet po menopauzie - m�-

wi E. Frąckiewicz.

Amazonki uczą profilaktyki, czyli 

po prostu dbania o siebie, robienia 

np. raz w roku dopasowanych do 

wieku i płci bada�. Propagują re-

fundowane przez NFZ szczepienia 

Punkt konsultacyjny „Czystego powietrza” mie�ci się przy ul. Bawełnianej 20 

(wieża zegarowa na terenie byłej fabryki nici „Odra”) i jest otwarty we wtorki od 8.00 

do 13.00 oraz �rody od 11.00 do 16.00. Tel. 604  698  489. 

W punkcie sprawdzą wasze kwalifikacje do programu, pomogą wypełni� wniosek, 

zweryfikują dokumenty, odpowiedzą na pytania, pomogą uzyska� prefinansowanie i 

rozliczy� dotację.

Dodatkowo Gmina prowadzi Miejski Program Wymiany Piec�w pod nazwą 

„Żegnamy kopciuchy”. Jego celem jest: wymiana starego pieca na paliwo na inne 

ekologiczne �r�dła ogrzewania tj.: kotły gazowe, kotły na lekki olej opałowy, 

ogrzewanie elektryczne, pompa ciepła, a także kotły na paliwo stałe lub na biomasę; 

podłączenie się do sieci ciepłowniczej z jednoczesną likwidacją wszystkich piec�w 

opalanych paliwem stałym. 

Nab�r wniosk�w odbywa się co rocznie w miesiącu lutym. Więcej informacji w 

Urzędzie Miejskim – pok. 219 i pod numerami tel. 68 452 60 00 i 68 452 60 87.

Od 1 stycznia 2027 roku na terenie Nowej Soli (i całego wojew�dztwa) zacznie 

obowiązywa� uchwała antysmogowa, kt�ra wprowadza nowe zasady dotyczące 

użytkowania urządze� grzewczych w budynkach jednorodzinnych i innych 

obiektach, w kt�rych następuje spalanie paliw stałych. Stare kotły muszą zosta� 

wymienione do 31 grudnia 2026 r. W użytkowaniu mogą pozosta� wyłącznie kotły, 

piece i kominki, kt�re spełniają normy emisji i sprawno�ci okre�lone w tzw. 

EkoProjekt (EcoDesign).

przeciwko wirusowi HPV, ponie-

waż zakażenie nim może wywo-

ła� raka szyjki macicy, odbytu czy 

gardła.

Członkinie „Tęczy” wzajemnie 

dzielą się wiedzą i radą. Podpowia-

dają do jakiego lekarza i��, jak so-

bie poradzi� z danym problemem. 

Wspierają tłumacząc, że przez 

chorobę da się przej�� i dalej 

szczę�liwie ży�. Spotykają się też 

po prostu dla cel�w towarzyskich, 

żeby na chwilę odpoczą� od trud-

nej codzienno�ci i zrobi� co� dla 

siebie.

- To wszystko jest zgodne z ideą 

powoływania stowarzysze� Ama-

zonek, czyli samopomocą. Ja po-

mogę komu�, kto� mi. Obecno��, 

rozmowa, wsparcie, nawiązywa-

nie przyja�ni, zbudowanie poczu-

cia, że nie jest się samemu, czego 

potrafi zabrakną� nawet w rodzi-

nie – opowiada J. Frąckiewicz.

Amazonki spotykają się np. na 

warsztatach i kursach dotyczą-

cych dobrostanu psychicznego. 

Spędzają czas razem wykorzystu-

jąc pretekst do zaję� relaksacyj-

nych czy artystycznych, na kt�re 

potrafią pozyska� granty. Wyjeż-

dżają wsp�lnie, ułatwiają dostęp 

do psychologa, rehabilitanta. Są 

otwarte na zaproszenia na spotka-

nia na terenie całego powiatu no-

wosolskiego. Ochotniczki (czyli 

wolontariuszki po chorobie i dzie-

lące się swoim do�wiadczeniem), 

- Ten jeden dzie� będzie wyjątkowym �więtem piękna i tw�rczo�ci w mie�cie. Podczas festiwalu odbędzie się nie tylko kiermasz ale także warsztaty, 

spektakle i pokazy – zapowiadają organizatorzy pierwszej edycji wydarzenia pod nazwą Wy!Tw�rcy Festiwal Sztuki i Rękodzieła im. G. Graszki

Wy!Tw�rcy, czyli sztuka i rękodzieło

- Nowa S�l jest miastem z sercem 

otwartym dla artyst�w i sztuki. 

W przestrzeni miejskiej odnaj-

dziemy wiele barwnych murali, 

rze�by, mozaiki i instalacje arty-

styczne. Wiele z nich wykonała 

patronka naszego festiwalu - Gra-

żyna Graszka. Dzięki jej talentowi, 

kt�rym tak chętnie dzieliła się 

z ukochaną Nową Solą, spacer 

uliczkami i zakamarkami miasta 

jest czym� więcej - jest obcowa-

niem ze sztuką. Pragniemy by 

festiwal Wy!Tw�rcy stał się bramą 

do takich dozna�. Chcemy po-

dzieli� się z mieszka�cami miasta 

tym, co często pozostaje ukryte 

w rozsianych po regionie pracow-

niach, tj. sztuką i tw�rczo�cią lo-

kalnych artyst�w i rękodzielni-

k�w – opisują ideę festiwalu za-

planowanego na sobotę 20 czerw-

ca jego pomysłodawcy, czyli pra-

cownicy Muzeum Miejskiego, 

Miejskiej Biblioteki Publicznej 

oraz Fundacji Panopticum.

Wszystko zacznie się już o godzi-

nie 10.00 i potrwa do godz. 20.00. 

Miejscem akcji będą dziedziniec 

muzeum i Ogr�d Sztuk przy bi-

bliotece.

- Podczas trwania festiwalu bra-

my między tymi lokalizacjami bę-

dą otwarte. W tej przepięknej 

przestrzeni, pełnej zieleni i kwia-

t�w, znajdziecie artyst�w, jak ma-

larze, graficzki czy rze�biarki. Na 

stoiskach pojawi się też biżuteria, 

minerały, łapacze sło�ca czy ręko-

dzieło takie jak mydła, �wiece 

i powstałe na szydełku. Sami 

tw�rcy powiedzą o procesie po-

wstawania dzieł, kt�re będzie 

można na miejscu zakupi�, np. 

jako wyjątkowy prezent lub, kto 

wie, może jako pierwszy element 

waszej kolekcji sztuki – opisują 

organizatorzy.

Podczas festiwalu odbędzie się nie 

tylko kiermasz ale także warszta-

ty, spektakle i pokazy. W Galerii 

pod Tekstem (biblioteka) odbę-

dzie się przegląd tw�rczo�ci mło-

dych nowosolskich artyst�w 

uczęszczających do szk�ł ponad-

podstawowych. Jednocze�nie 

odbywa� się będzie festiwal Rzeki 

Literatury, na kt�rym mają poja-

wi� się literackie sławy. Nie za-

braknie r�wnież dobrej muzyki.

- Dołączcie do nas i przekroczcie 

bramy do �wiata Sztuki! – zachę-

cają pomysłodawcy.

Artur Lawrenc

dzięki Federacji Stowarzysze� 

Amazonek, szkolą się w tematyce 

związanej z psychologią, rozmo-

wą z chorymi, poznają najnowsze 

metody leczenia raka słuchając 

wykład�w uznanych profesor�w 

medycyny.

- Warto doda�, że Amazonki wy-

walczyły zmiany w prawie i dzi� 

można podczas jednej operacji 

podda� się amputacji, jak i r�w-

nież refundowanej rekonstrukcji 

piersi. Natomiast, jak m�wiły�my 

wcze�niej, operacje wykonywa-

ne są dzięki profilaktyce coraz 

rzadziej – podkre�lają szefowe 

„Tęczy”.

Artur Lawrenc

Szefowe Nowosolskich Amazonek zapraszają na profilaktyczna akcję (26 maja o godz. 13.00) 

i do swojej siedziby w Centrum Aktywno�ci Społecznej 
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– Zdarza się, że lek na nadci�nienie wywołuje kaszel, a pacjent dostaje kolejny lek… zamiast 

zmieni� terapię – m�wi farmaceutka Dominika Jamroży. I dodaje: – Im więcej lek�w, tym większe 

ryzyko błęd�w, działa� niepożądanych i chaosu, kt�ry może by� gro�ny dla zdrowia

– Serce radosne jest najlepszym 

lekarstwem – przypomniała far-

maceutka Dominika Jamroży, 

otwierając spotkanie z Powiatową 

Radą Senior�w. U�miech, ruch, 

zdrowa dieta, dobry sen i przeby-

wanie w�r�d bliskich: to filary 

dbania o siebie, ale gdy to nie wy-

starczy, często potrzebne jest le-

czenie farmakologiczne. - To od-

powiedzialny proces, kt�ry nie 

sprowadza się tylko do tego, żeby 

„łykną� leki” – m�wi specjalistka. 

- Terapia musi przebiega� �ci�le 

według wytycznych lekarza, 

a niestety wiele os�b, albo nie sto-

suje się do zalece�, albo po prostu 

bierze leki „po swojemu” – u�ci-

�liła.

Z danych przytoczonych podczas 

spotkania wynika, że aż połowa 

os�b po 65. roku życia przyjmuje 

co najmniej pię� lek�w dziennie. 

A to tylko te przepisane przez le-

karza. Do tego dochodzą suple-

menty diety i preparaty kupowane 

na własną rękę. – To wszystko 

wpływa na tak zwaną wieloleko-

wo��. I żeby pacjent czuł się bez-

piecznie, konieczna jest odpo-

wiednia wsp�łpraca na linii pa-

cjent - lekarz - farmaceuta – wy-

ja�niała D. Jamroży. Problem 

w tym, że ta wsp�łpraca nie zaw-

sze wygląda idealnie. Pacjenci za-

pominają powiedzie� lekarzowi 

o wszystkich przyjmowanych 

�rodkach, zakładają, że „wszystko 

jest w komputerze” albo… po pro-

stu nie widzą w tym niczego nie-

pokojącego.

Jednym z najważniejszych zale-

ce�, jakie padły podczas spotka-

nia, było prowadzenie aktualnej 

listy wszystkich przyjmowanych 

lek�w. – Z nazwami, dawkami, 

sposobem zażywania. Najlepiej 

mie� ją przy sobie albo w widocz-

nym miejscu w domu, cho�by na 

lod�wce – tłumaczy. Dlaczego to 

takie ważne? W nagłej sytuacji, 

gdy przyjeżdża pogotowie albo 

trafiamy do szpitala, pacjent czę-

sto nie jest w stanie dokładnie od-

tworzy� swojej terapii. A to może 

prowadzi� do poważnych błęd�w. 

Szczeg�lnie niebezpieczne są sy-

tuacje, gdy ten sam lek występuje 

Leki pod kontrolą. O czym seniorzy 
powinni pamięta�?

pod r�żnymi nazwami handlo-

wymi. – Pacjent może nie zdawa� 

sobie sprawy, że przyjmuje tę sa-

mą substancję dwa razy. A to pro-

wadzi do zwiększenia dawki 

i może sko�czy� się zatruciem 

- ostrzega farmaceutka. Podczas 

spotkania nie brakowało konkret-

nych przykład�w. Jeden z nich do-

tyczył popularnych lek�w na nad-

ci�nienie. – Zdarza się, że powo-

dują suchy kaszel. Pacjent dostaje 

wtedy kolejny lek na kaszel, za-

miast zmodyfikowa� terapię 

– m�wiła Jamroży. Efekt? Więcej 

lek�w, więcej działa� niepożąda-

nych i większy chaos.

Jak podkre�lano, jednym z naj-

większych problem�w jest brak 

zgłaszania działa� niepożąda-

nych. – Nawet je�li objaw jest wy-

mieniony w ulotce, należy go 

zgłosi�. Dzięki temu można do-

kładniej oceni� bezpiecze�stwo 

leku – zaznaczyła farmaceutka. 

To wła�nie dzięki takim zgłosze-

niom w przeszło�ci wycofywano 

niekt�re preparaty z rynku. Senio-

rzy często popełniają też błędy 

związane z przechowywaniem le-

k�w. – Trzymanie ich na parape-

cie czy przy grzejniku sprawia, że 

substancje się rozkładają i lek 

przestaje działa� – wyja�niała. 

Niekt�re leki wymagają lod�wki, 

ale i tu trzeba uważa�, bo nie po-

winny styka� się bezpo�rednio ze 

�cianką, by nie zamarzły.

Kolejna ważna kwestia to spos�b 

przyjmowania lek�w. – Popijamy 

wodą. Nie kawą, nie herbatą, nie 

mlekiem. Te napoje mogą zmie-

nia� działanie leku – osłabia� je 

albo nasila� do poziomu toksycz-

nego – podkre�lała ekspertka. 

Istotny jest też moment przyjęcia: 

na czczo lub po posiłku. To nie są 

drobiazgi, lecz elementy wpływa-

jące na skuteczno�� terapii. W roz-

mowie pojawił się także temat su-

plement�w diety. –  Reklamy su-

gerują, że są całkowicie bezpiecz-

ne. To nieprawda. Mogą wchodzi� 

w interakcje z lekami i szkodzi� 

– przestrzegała farmaceutka. Naj-

ważniejszy wniosek ze spotkania? 

Leczenie nie ko�czy się na wypi-

saniu recepty. – Pacjent, lekarz, 

farmaceuta, a czasem też pielę-

gniarka – wszyscy muszą wsp�ł-

pracowa�, żeby terapia była bez-

pieczna i skuteczna – podsumo-

wała Dominika Jamroży.

Łukasz Chybi�ski

No może nie dosłownie, ale symbolicznie spr�bujemy zbliży� się do odległo�� 384 tys. km, jaka dzieli naszą planetę od Księżyca. 

Akcja Rowerowy Czerwiec będzie się składała m.in. z kilku rozpoczynających się w czerwcowe poniedziałki misji, a pokonywane 

kilometry będziemy jak zawsze rejestrowa� przez cały miesiąc w aplikacji Aktywne Miasta

Powiedzmy to sobie na samym 

wstępie – rywalizowanie w do-

tychczasowej formule Rowerowej 

Stolicy Polski dla Nowej Soli jest 

tematem zamkniętym. Osiągnę-

li�my sw�j cel, już z nikim nie mu-

simy się �ciga� ani niczego udo-

wadnia�.

- Jeste�my Rowerową Stolicą i nic 

tego nie zmieni, a wychodząc na-

przeciw oczekiwaniom miesz-

ka�c�w, kt�rzy przyzwyczaili się 

do tego, że w czerwcu zawsze in-

tensyfikujemy liczbę pokonywa-

nych na dw�ch k�łkach kilome-

tr�w, proponujemy wsp�lną zaba-

wę w wyzwaniu lokalnym, kt�re 

odbędzie się w tym roku pod ha-

słem „Pole� z nami na Księżyc!” 

– zapowiada prezydent Nowej 

Soli Beata Kulczycka.

Narzędziem do zliczania pokona-

nych dystans�w będzie - jak zaw-

sze - uruchamiana w telefonach 

aplikacja Aktywne Miasta. Co 

ważne, w danych wpisanych do 

aplikacji musimy mie� podane 

miasto Nowa S�l – tylko w�wczas 

na li�cie rywalizacji znajdziecie 

nowosolską czerwcową misję na 

księżyc. Oczywi�cie dołączenie do 

naszej zabawy nie oznacza, że nie 

można rywalizowa� w Rowerowej 

Stolicy Polski i kręci� dla ulubio-

nego miasta czy gminy.

Księżycowa misja rozpocznie się 

w poniedziałek 1 czerwca (w go-

dzinach popołudniowych) na cy-

plu nad Odrą, czyli takim naszym 

Przylądku Canaveral. – Wytłuma-

czymy zasady oraz pomożemy 

w instalacji aplikacji i rejestracji. 

Uwaga, będziemy mieli ze sobą 

do rozdania wszystkie gadżety 

Na Księżyc rowerem

(w tym koszulki i kubki), jakie zo-

stały nam po zeszłorocznym Su-

perpucharze RSP – zapowiada 

Hanna Prałat z Wydziału Progra-

mowania i Promocji.

Co poniedziałek będziemy zapra-

sza� rowerzyst�w na kolejne etapy 

misji na księżyc, aby podsumowa� 

wyniki i zapowiedzie� dalszy ciąg. 

Wsp�lne spotkania i przejazdy nie 

są oczywi�cie obowiązkowe, ma-

ją na celu podkręcanie rowerowej 

zabawy i stworzenie okazji do 

symbolicznego nagradzania. 

– W nawiązaniu do odległo�ci 

Ziemi od księżyca (384 tys. km) 

ustalili�my tygodniowe minimal-

ne liczby kilometr�w do pokona-

nia, za kt�re będziemy wręcza� 

okre�lone przypinki. Cel dla ma-

luszk�w to 3,8 km, dla nieco star-

szych 38 km, a dla ambitniejszych 

384 km zarejestrowanych w Ak-

tywnych Miastach w naszej lo-

kalnej rywalizacji - wyja�nia H. 

Prałat.

Więcej o poszczeg�lnych ponie-

działkowych „misjach” oraz ter-

minach grupowych przejazd�w 

w formie tzw. masy krytycznej 

będziemy pisa� w kolejnym wy-

daniu „NOWEJ” (27.05) oraz 

w miejskich elektronicznych ka-

nałach informacyjnych – r�wnież 

bliżej czerwca.

Artur Lawrenc

Farmaceutka Dominika Jamroży m�wiła o lekach na obradach 

Powiatowej Rady Senior�w

Rowerowy czerwiec zapowiada się kosmicznie!

13  maja  2026



10 grudnia 20256 I N F O R M A T O R S A M O R Z Ą D O W Y AKTUALNOŚCI

6 AKTUALNOŚCIINFORMATOR SAMORZĄDOWY

Ciąg dalszy artykułu ze str. 1 

Ważne kto składa wniosek

Regulamin wprowadza istotną za-

sadę, mianowicie czę�� punkt�w 

dotyczy konkretnie wnioskodaw-

cy, a nie całego gospodarstwa do-

mowego. - To może mie� realny 

wpływ na wynik, dlatego uczula-

my zainteresowanych, aby dokład-

nie zapozna� się z regulaminem 

dostępnym w Urzędzie Miejskim 

oraz na stronie internetowej urzę-

du - podkre�la Beata Stefaniuk 

z Wydziału Gospodarki Nierucho-

mo�ciami. Przykład: para wycho-

wuje dzieci jednego z partner�w. 

Je�li wniosek złoży osoba, kt�ra 

formalnie nie jest ich rodzicem 

/opiekunem prawnym, punkt�w 

za dzieci nie dostanie. - Jeżeli m�-

wimy o punktach dla wniosko-

dawcy, to oceniane jest wła�nie to, 

czy on, a nie pozostali członkowie 

gospodarstwa domowego, spełnia 

dane kryterium - wyja�nia Szpilka. 

Podobnie jest z wiekiem – je�li li-

mit dotyczy wnioskodawcy, warto, 

by to młodsza osoba złożyła wnio-

sek. Dlatego największym błędem 

może by� niedokładne czytanie re-

gulaminu. - Trzeba uważnie prze-

analizowa� kryteria i dobrze przy-

gotowa� dokumenty – podkre�lają 

urzędniczki.

Specjalne pule mieszka�

Czę�� lokali przewidziano dla 

okre�lonych grup. W puli 65 miesz-

ka� cztery lokale są przeznaczone 

dla rodzin w programie „Za ży-

ciem” - tu wymagane jest za-

�wiadczenie lekarskie. „Za życiem” 

to kompleksowy system wsparcia 

dla rodzin, kobiet w ciąży (zwłasz-

cza powikłanej) oraz dzieci z cięż-

kimi, nieodwracalnymi upo�ledze-

niami lub nieuleczalnymi choroba-

mi. W budynkach znajdą się też 

mieszkania dostosowane dla os�b 

z niepełnosprawno�ciami. W ta-

kich lokalach nie ma korytarza, 

prog�w, a drzwi są szersze, aby 

umożliwi� poruszanie się osobie 

na w�zku inwalidzkim. Warto za-

znaczy�, że w każdym z dw�ch bu-

dynk�w znajduje się winda, więc 

nie ma znaczenia, na kt�rym 

piętrz lokalizowany jest dany lokal.

Ile to kosztuje?

Cho� to nie są mieszkania komer-

cyjne, trzeba liczy� się z wyższymi 

kosztami niż w starym zasobie 

komunalnym. Przykładowe wyli-

czenia kształtują się następująco: 

czynsz, to ok. 15–17 zł za mkw. 

Miesięczna opłata za najmniejsze 

mieszkanie (ok. 39 mkw) wyniesie 

ok. 600–630 zł, a za największe 

(66,8 mkw) ok. 1000–1100 zł. Do 

tego dochodzą opłaty za wodę 

i �cieki, �mieci, ogrzewanie i prąd 

(budynek bez gazu). – To są nor-

malne opłaty, podobne do tych, 

kt�re mieszka�cy ponoszą w in-

nych lokalach – zaznacza Beata 

Stefaniuk. Ale należy podkre�li�, 

że nie ma tu odstępnego co mie-

siąc, bo nie jest to wynajem, nie 

ma też raty kredytu hipotecznego. 

– To oferta dla os�b, kt�re pracują, 

mają dochody, ale nie są one na 

tyle wysokie, aby pozwoli� sobie 

na kredyt, więc ci mieszka�cy są 

zmuszeni wynajmowa� mieszka-

nie. To bardzo często młodzi lu-

dzie, kt�rzy chcą założy� rodziny, 

ale nie mają do tego warunk�w. 

Samorząd jest od tego żeby reago-

wa� w takich sytuacjach – m�wi 

Beata Kulczycka, prezydent Nowej 

Soli. Przed podpisaniem umowy 

najmu trzeba wpłaci� kaucję 

w wysoko�ci sze�ciokrotno�ci 

czynszu. Kaucja za małe mieszka-

nie wyniesie ok. 3600–3800 zł, za 

większy lokal nawet ok. 6500 zł. 

– Kaucja zabezpiecza ewentualne 

zaległo�ci lub zniszczenia. Je�li 

lokal zostanie oddany w dobrym 

stanie i na kartotece lokalu nie 

będzie zaległo�ci finansowych, 

pieniądze wracają do najemcy po 

zako�czeniu umowy najmu i opu-

szczeniu lokalu – wyja�nia Stefa-

niuk. Mieszkania nie są przewi-

dziane do sprzedaży, przynaj-

mniej przez pierwsze 15 lat. – Co 

będzie p��niej, zależy od decyzji 

SIM – na dzi� to najem długoter-

minowy – słyszymy w urzędzie.

Standard „pod klucz” 

Istotną r�żnicą względem wielu 

mieszka� komunalnych jest stan-

dard wyko�czenia. Lokale SIM 

będą gotowe do zamieszkania od 

razu po podpisaniu umowy. 

– Mieszkania są wyko�czone 

w standardzie ‘pod klucz’, co 

oznacza, że nie wymagają dodat-

kowych remont�w – wyja�nia 

Mariusz Smolarczyk, prezes Za-

kładu Usług Mieszkaniowych. 

Oznacza to panele lub płytki na 

podłogach, �ciany wyko�czone 

gładzią i pomalowane na biało, 

pełny biały montaż w łazienkach, 

czyli wanna lub prysznic, umy-

walka, toaleta, natomiast w kuch-

ni będzie zamontowana kuchenka 

elektryczna. Dzięki temu najemcy 

unikają koszt�w, kt�re często przy 

wynajmie lub zakupie mieszkania 

na starcie pochłaniają dziesiątki 

tysięcy złotych. Mieszkania mają 

by� gotowe w lipcu 2027 roku.

Łukasz Chybi�ski

Żabia kluczem do rozwoju strefy?
– Miasto zainwestowało dzie-

siątki milion�w złotych w budo-

wę ulicy Dolno�ląskiej i uzbroje-

nie tych teren�w z my�lą o inwe-

storach – przypomina senator 

RP Wadim Tyszkiewicz, wielolet-

ni prezydent Nowej Soli. – Nato-

miast, dzi� potrzebujemy roz-

wiąza�, kt�re pozwolą ten poten-

cjał w dalszym ciągu realnie wy-

korzysta� – u�ci�la Beata Kul-

czycka, prezydent miasta

To wła�nie z tej perspektywy 

– rozwoju gospodarczego i odpo-

wiedzialno�ci za wcze�niej podję-

te decyzje – Nowa S�l prowadzi 

rozmowy z Zarządem Dr�g Woje-

w�dzkich o przyszło�ci układu 

komunikacyjnego w tej czę�ci 

miasta. Wsp�lnie z inwestorami: 

Rhenus Logistics Poland i Panat-

toni Europe, kt�rzy chcą tam bu-

dowa� swoje biznesy, analizowane 

są warianty, kt�re mają pogodzi� 

dwie kluczowe kwestie: dostęp-

no�� teren�w inwestycyjnych 

przy Dolno�ląskiej oraz bezpie-

cze�stwo i przepustowo�� drogi 

wojew�dzkiej. – Nie kumuluje się 

punkt�w kolizyjnych na drogach 

ponadregionalnych – podkre�lał 

podczas spotkania Krzysztof Ko-

cik, zastępca dyrektora ds. Zarzą-

dzania Drogami i Dokumentacji 

w Zarządzie Dr�g Wojew�dzkich. 

Ta zasada wyznacza kierunek 

rozm�w.

Po zmianie kategorii ulica Dolno-

�ląska stała się drogą wojew�dzką, 

co oznacza konieczno�� zachowa-

nia wysokiej przepustowo�ci 

i ograniczenia liczby bezpo�red-

nich zjazd�w. Mowa o dodatko-

wym zjedzie, kt�ry miałby po-

wsta� w ciągu Dolno�ląskiej, tak 

aby utworzy� dostęp do działki na 

kt�rej ma by� zlokalizowana in-

westycja Panattoni Europe. – Mu-

simy my�le� o Dolno�ląskiej 

w  perspektywie wieloletniej. Każ-

dy dodatkowy punkt kolizyjny 

dzi� to potencjalny problem 

z przepustowo�cią za kilkana�cie 

lat – zaznaczył Krzysztof Kocik.

Dlatego jednym z kluczowych 

wariant�w odciążenia ul. Dolno-

�ląskiej jest wykorzystanie Żabiej 

(droga powiatowa) jako ulicy 

zbiorczej dla teren�w inwestycyj-

nych. Rozwiązanie to opiera się na 

kilku filarach: wykorzystaniu ist-

niejącego skrzyżowania zamiast 

budowy nowych zjazd�w, zacho-

waniu hierarchii dr�g oraz możli-

wo�ci budowy układu „wsp�łpra-

cującego”. - Ruch z nieruchomo�ci 

powinien by� zbierany przez drogi 

niższych kategorii i dopiero wpro-

wadzany na drogę wojew�dzką. 

W tym przypadku ulica Żabia 

wpisuje się w ten model i zapew-

nia najbardziej racjonalne połą-

czenie z układem wyższej rangi 

– tłumaczył Kocik.

Dla inwestor�w oznacza to korek-

tę w planowaniu dojazd�w. – To 

zmienia nasze założenia projekto-

we dotyczące lokalizacji zjazdu. 

Wymaga to ponownej analizy pod 

kątem technicznym i formalnym 

– przyznał Andrzej Spiesz z Pa-

nattoni Europe. – Rozpatrujemy 

wszystkie scenariusze, ale kluczo-

we będą warunki okre�lone przez 

zarządcę drogi i możliwo�ci ich 

wdrożenia – dodał Marek Kunert 

z Rhenus Logistics Poland.

Istotnym elementem rozm�w jest 

także kwestia finansowania infra-

struktury. – Miasto poniosło już 

znaczące nakłady na budowę Dol-

no�ląskiej i uzbrojenie teren�w in-

westycyjnych w momencie, gdy 

była ona drogą gminną – przypo-

mniał Wadim Tyszkiewicz. - Po 

zmianie kategorii, naturalne jest 

oczekiwanie, że infrastruktura 

drogi wojew�dzkiej będzie reali-

zowana zgodnie z kompetencjami 

jej zarządcy – podkre�liła Beata 

Kulczycka, prezydent Nowej Soli. 

Z kolei zarządca wskazuje na mo-

żliwo�� wykorzystania przepis�w 

art. 16 ustawy o drogach publicz-

nych, kt�re dopuszczają udział in-

westor�w w budowie dr�g dojaz-

dowych.

– Zmiana kategorii drogi pociąg-

nęła za sobą konkretne konsek-

wencje prawne i techniczne. Z jed-

nej strony pojawia się obowiązek 

zapewnienia przepustowo�ci 

trasy o znaczeniu ponadregional-

nym, z drugiej – konieczno�� 

utrzymania atrakcyjno�ci teren�w 

inwestycyjnych. Dlatego kluczowe 

jest znalezienie rozwiązania, kt�re 

będzie zgodne z systemem drogo-

wym, a jednocze�nie przewidy-

walne dla inwestor�w – podkre-

�liła Beata Kulczycka, prezydent 

Nowej Soli. – Niezależnie od wy-

branego wariantu, konieczne bę-

dzie stworzenie sp�jnego układu 

dr�g dojazdowych niższej katego-

rii, kt�re przejmą ruch z teren�w 

inwestycyjnych i wprowadzą go 

do gł�wnego układu komunika-

cyjnego. To oznacza zar�wno 

wsp�łpracę między samorząda-

mi, jak i udział inwestor�w w re-

alizacji infrastruktury towarzy-

szącej – skwitował Tomasz Twar-

dowski, wiceprezydent miasta. 

Wiele wskazuje na to, że ulica Ża-

bia może w tym układzie odegra� 

rolę strategiczną.

Łukasz Chybi�ski

39,32

39,34

38,90

41,80

48,88

48,98

66,80

Wysoko�� dochodu w gospodarstwie domowym w rozumieniu art. 3 pkt.  1 ustawy z dnia 28 listopada 2003r. o �wiadczeniach rodzinnych 

(Dz. U. 2024r. poz. 323 z p��niejszymi zmianami)

1 osoba

dolny limit dochodowy: 

3.956,98 zł

g�rny limit dochodowy: 
  (1)7.796,65 zł

nie dotyczy

nie dotyczy

2 osoby

dolny limit dochodowy: 

4.946,23 zł

g�rny limit dochodowy: 
  (1)10.915,31 zł

dolny limit dochodowy: 

4.946,23 zł

g�rny limit dochodowy: 
  (1)10.915,31 zł

nie dotyczy

3 osoby

nie dotyczy

dolny limit dochodowy: 

7.419,34 zł

g�rny limit dochodowy: 
 (1)15.073,52 zł 

nie dotyczy

4 osoby

nie dotyczy

nie dotyczy

dolny limit dochodowy: 

9.892,45 zł 

g�rny limit dochodowy: 
 (1)17.672,40 zł 

nie dotyczy

5 os�b

nie dotyczy

nie dotyczy

nie dotyczy

dolny limit dochodowy: 

12.365,56 zł

g�rny limit dochodowy: 
 (1)21.310.84 zł 

6 os�b

nie dotyczy

nie dotyczy

nie dotyczy

dolny limit dochodowy: 

14.838,68 zł

g�rny limit dochodowy: 
 (1)24.949,28 zł 

Metraż 

lokali

Granice dochodowe okre�lają dolny i g�rny limit dochod�w netto gospodarstwa domowego.
(1) kwoty ulegają aktualizacji zgodnie z ostatnią, ogłoszoną przez GUS, informacją o wysoko�ci przeciętnego wynagrodzenia brutto, w gospodarce narodowej w wojew�dztwie lubuskim.
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To do Ciebie sztuka w centrum zapuka
Doskonale znasz ten obrazek: idziesz przez 

miasto, z witryn sklep�w krzyczą do Ciebie 

czarne litery na ż�łtym tle: „sprzedam”, „wy-

najmę”, a wszystko podsumowuje numer te-

lefonu. Jest tego dużo, naprawdę dużo, a cen-

trum Nowej Soli ma taki puls...

… puls ma taki, że wła�ciwie pozostało wybra� 

inny numeru telefonu, niepodany na krzykli-

wych napisach. Mianowicie do Kamila Nowa-

ka, że drogi Panie Kamilku proszę �miało nam 

co� ładnego kopa�, najlepiej na Wandy.

W centrum, w gł�wnej arterii Nowej Soli, lokali 

na sprzedaż lub wynajem jest bez liku. W ży-

łach bocznych r�wnież. Zastanawiasz się za-

pewne, dlaczego tak się dzieje. Czy wła�ciciele 

nie mają pomysłu na biznes, że wolą się lokali 

pozby� lub wynają�? Odpowiedzi są dwie, 

a nawet trzy. 

Faktycznie nie mają pomysłu albo czasu, żeby 

cały dzie� traci� na handel czy usługi, skoro 

handel odbywa się dzi� bez wychodzenia z do-

mu w internecie, a jedyne usługi, kt�re mają 

wzięcie i nie da się ich zrobi� on-line to tipsy 

i pokrewne. Do wyboru są jeszcze bank, 

lombard, lumpeks lub kebab. 

Druga odpowied�: wła�ciciele mają pomysł, 

ale kiedy stają z zeszytem i długopisem koło 

swojego sklepu i liczą przechodni�w, to tych 

kresek wychodzi im zbyt mało, by co� otwie-

ra�. 

Z kolei ludzie do centrum rzadko idą w jakim� 

celu, bo tam nie ma po co i�� – koło się zamyka 

– i to jest odpowied� trzecia. Żeby lokal w ta-

kim razie nie stał pusty, a za to też trzeba pła-

ci�, wła�ciciele pr�bują go upłynni�.

Sęk w tym, że potencjalny wynajmujący widzi, 

że ludzi w centrum tylu, jakby zabłądzili, że 

będzie nad nim wisiał jeszcze top�r płaconego 

co miesiąc odstępnego i stwierdza, że to się nie 

uda. Druga sprawa, że ceny wynajmu są absur-

dalne, a przechodni�w tylu, co w lesie dwa 

miesiące po tym, jak sko�czyły się grzyby. 

A przecież pr�b było wiele, w r�żnych 

miejscach. To się po prostu nie opłaca.

Kupi� i co� otworzy�? Najlepiej. Całkiem do-

brze w centrum radzą sobie te miejsca, kt�re są 

w użytku wła�ciciela, kt�rzy nie muszą pr�cz 

zbierania na ZUS, pracownik�w, prąd, towar 

i pokrewne nazbiera� jeszcze na najem, a po-

tem płaka� nad tym, co mu zostało w kieszeni, 

oddzielając z tego jeszcze gar�� na podatki. 

Dobrze jest wyj�� na zero. Tylko po co otwiera� 

cokolwiek, żeby po miesiącu pracy nie mie� 

żadnego dochodu?

I tu pojawia się jeden promyk. Taki swoisty 

podskok na wykresie EKG centrum miasta 

i maszyna badająca funkcje życiowe robi „pip, 

pip, pip, pip” - znaczy, że co� ożyło.

„Pip” na Zjednoczenia

Czasem zdarza się, że kto�, kto kupuje miesz-

kanie w przedwojennej kamienicy, odzywa się 

do mnie, żeby pom�c mu co� o tym budynku 

znale��. Lubię takich ludzi, chcą wiedzie�, kto 

kiedy� przez ich okno patrzył na ulicę, jak się 

nazywał, czym się zajmował, jak się jego los 

potoczył. Nadaje się temu miejscu jaką� kształ-

tną przeszło��, zarys, układa się w tym no-

wym gnie�dzie stare patyczki od nowa. I zaw-

sze staram się pom�c. Z taką pro�bą zwr�ciła 

się do mnie kilka miesięcy temu Jagoda Woł-

kowska, kt�ra została wła�cicielką niewielkie-

go lokaliku przy ul. Zjednoczenia 5. 

Jak się jest w odpowiednim wieku, to się wie, 

że to budynek, gdzie była pasmanteria, wcze�-

niej pracownia kapeluszy Pani Florentyny 

Pluci�skiej, że na pierwszym piętrze mieszkał 

m�j kumpel Mariusz Nadolny, że był sklep zie-

larski, a tuż obok „u Foltynki”, można było się 

delektowa� ciastkami lub starsi mogli kupi� 

wino na randkę.

Co wcze�niej? Nazwę ulicy „Zjednoczenia” 

przyjęto w lutym 1951 roku w sz�stą rocznicę 

wyzwolenia. Chwilę wcze�niej były to dwie 

ulice – od dzisiejszych �wiateł do skrzyżowa-

nia z dzisiejszą Muzealną była to ulica Targo-

wa, a dalsza czę�� - do dworca - ul. Dworcowa. 

Były to niejako kalki niemieckiego nazewnic-

twa - Targowa nosiła nazwę Getreidemarkt, 

Dworcowa – Bahnhofstrasse. I wtedy, i teraz, 

kamienica, o kt�rej piszę, miała numer 5.

Tuż przed wojną obraz tej kamienicy wyglądał 

tak, że w lokalu, kt�ry kupiła J. Wołkowska, 

działała piekarnia, cukiernia i kawiarnia Fülle-

borna. Mistrz piekarski Fülleborn kupił tę ka-

mienicę z istniejącą już piekarnią. Wcze�niej 

rodzina miała swoją piekarnię przy dzisiejszej 

ulicy Moniuszki, sprzedała nieruchomo�� Su-

essmanowi, kt�ry ja zburzył i na dzisiejszym 

narożniku Moniuszki i Garbarskiej wybudo-

wał piękną willę, spaloną p��niej przez Rosjan. 

W narożnym sklepie tej kamienicy  (znanym 

nam jako pasmanteria) mie�cił się sklep fu-

trzarski Torkego, p��niej zakład fryzjerski 

Hentschela. Co ciekawe, ta neusalzka rodzina 

Torke prowadziła sw�j futrzarski biznes jesz-

cze do niedawna w Niemczech.

Mieszkania (gł�wnie na wynajem) zajmowały 

przed wojną tak jak dzi� trzy piętra i budynek 

od strony podw�rka. Kto tam mieszkał? �lu-

sarz Hermann Bordfeldt, wdowa po kolejarzu 

Auguste Erdmann, wdowa Emma Fülleborn, 

mistrz cukierniczy Fritz Fülleborn, Rudolf 

Csirnke, emeryt Pauline Haschke, pracownik 

handlowy Karl Hellmich, fryzjerka Helene 

Hentschel, emerytowany sierżant policji Erich 

Joscht, wdowa Marie Kerger, pracownicy Fritz 

i Gustav Knust, pomocnik piekarza Siegfried 

Punke, wo�nica Wilhelm Schönknecht, wła-

�cicielka sklepu Frieda Schumann, księgowy 

Bruno Schumann, wdowa Pauline Stannigel, 

robotnik Paul Stannigel, pielęgniarka Lisbeth 

Sucker, pomocnik fryzjera Rudolf Trenks, for-

mierz Erich Vogt, robotnik Franz Vogt.

Z mistrzem piekarskim starym Füllebornem 

wiąże się ciekawa historia. Lokalni piekarze 

mieli sw�j cech rzemie�lniczy i raz w roku 

młodzież ucząca się tego najbardziej umiłowa-

nego przez Pana Boga zawodu zdawała 

egzaminy. Fülleborn i reszta jego kumpli z ko-

misji egzaminacyjnej, piekarskie „szychy”, mi-

strzowie z dorobkiem i nazwiskiem, �więto-

wali te egzaminy w wiadomy spos�b – w re-

stauracji.

Razu pewnego, po raz kolejny wypełniając 

tradycję, cech piekarzy �więtował zako�czenie 

egzamin�w  w „Zaje�dzie Ko�cioła Moraw-

skiego” czyli dzisiejszej „Polonii”. Było tak 

wspaniale, tak miło, że skłoniło to mistrza Fül-

leborna do o�wiadczenia: „Po moim pogrzebie 

wszyscy powinni�cie zebra� się tutaj, na po-

dobną uroczysto��, a ja już dzi� płacę za to 100 

marek!”. Mistrz piekarski August Schulz sły-

sząc taką oficjalną deklarację kolegi zadbał na-

wet o to, aby sprawa została spisana – wiado-

mo, żeby się nie wykręcił, jak wytrze�wieje. 

I dochodzi do sytuacji �mieszno-strasznej. 

Mistrz Fülleborn 10 dni po swojej deklaracji 

zmarł nagle wskutek zawału serca. 

Fajnie, ale po co

I co tam ta Wołkowska wymy�liła w tym miej-

scu, że o tym Ci piszę? I kto to w og�le jest?

- Moja mama w wieku 19 lat uko�czyła w Kra-

kowie renomowane liceum o profilu bibliote-

karskim i została wysłana z nakazem pracy do 

Nowej Soli. Jako młoda dziewczyna z jedną 

walizką przyjechała tu wsp�łorganizowa� 

pracę biblioteki wła�nie. I wła�nie w bibliotece 

zaczęła z dzie�mi robi� teatrzyk kukiełkowy, 

przywiozła z Krakowa lalki. Sama też wystę-

powała w teatrze. Ten teatr, książki, sztuka 

w og�le, zawsze u nas w domu były wszech-

obecne – wyja�nia podwaliny swojej działal-

no�ci J. Wołkowska.

I tu, pod adresem Zjednoczenia 5, będzie się 

mie�ci� pracownia związana z jej fundacją „Ze 

sztuką na tak”. - Teatrem zajmuję się od 30 lat, 

postanowiłam, że w tym miejscu, w tej pra-

cowni, będę prowadzi� teatr lalkowy, kukieł-

kowy, do tego będą się odbywa� warsztaty dla 

dzieci, zajęcia sensoryczne i manualne, także 

zajęcia dla dorosłych, dla senior�w r�wnież w 

ramach działalno�ci fundacji – przybliża.

Brzmi do�� abstrakcyjnie – trudno będzie Ci 

rzuci� wszystko i p�j�� nagle do centrum po-

bawi� się kukiełkami prawda?  Albo jak Jagoda 

Wołkowska robi� teatrzyki w walizce (tak, tak, 

w walizce – ona je�dzi tu i �wdzie, cały teatr 

ma w specjalnej walizce, otwiera kramik i za-

biera widz�w w �wiat teatralnej magii, w opo-

wiadane i pokazywane historie).

Ale to chyba jest wła�nie klucz. Nie sprawa 

w banku, nie pismo w urzędzie, nie paznokcie, 

ale duch, wrażliwo��, sztuka, obcowanie 

z czym� kompletnie innym, co daje rozw�j, 

umiejętno�ci cho�by do zabawy z dzieckiem 

czy wnukiem – może tu trzeba szuka� pr�b 

aktywizowania mieszka�c�w?

Bo jaka jest recepta na puste lokale? Czy my 

jeszcze jeste�my w stanie p�j�� do centrum 

Nowej Soli po co� innego niż urząd czy bank? 

Czy jest w stanie przyciągną� nas tam jaka� 

usługa lub produkt? Nie sądzę. Może nas tam 

jedynie przyciągną� drugi człowiek, bo tu ma-

my po prostu deficyt. Deficyt ciekawych ludzi 

i możliwo�ci nietypowego, ciekawego i rozwi-

jającego spędzania czasu. Deficyt spotka� 

z drugim człowiekiem, kt�ry ma podobną 

wrażliwo��, zainteresowania, podobną cieka-

wo�� �wiata bez względu na wiek. Bo przecież 

nie same kukiełki będą na Ciebie czeka� na 

Zjednoczenia. Będzie tam J. Wołkowska, będą 

jej znajomi zajmujący się rozmaitymi dziedzi-

nami aktywno�ci społecznej i kulturalnej, bę-

dą się tam odbywa� spotkania i tematyczne, 

i bez tematu, będzie można sobie p�j�� poga-

da� z drugim człowiekiem, kawkę wypi�, ser-

wetkę zrobi�, książkę przejrze�, p�j�� po pro-

stu pocieszy� się człowiekiem i sztuką w sps�b 

inny, odmienny.

Może to jest ten spos�b wła�nie na te naklejki 

„sprzedam”, „wynajmę” – nie handel, nie 

usługa, ale forma społecznej i kulturalnej in-

terakcji z lud�mi nie na zasadach firmy, a fun-

dacji wła�nie, stowarzyszenia, grupy? Żeby ko-

mu� w og�le chciało się po co� do miasta i��.

PS. Też będę tam stacjonował i się do poga-

dania oferował, żeby można sobie pogada� |o 

r�żnych rzeczach nie tylko przez te czarne 

szlaczki, kt�re wła�nie czytasz. Zjednoczenia 

5, naprzeciwko poczty. Poznacie miejsce od 

razu – po niecodziennej, niebanalnej witrynie. 

Otwarcie lada dzie�, ale można już puka� i za-

gląda�.

Marek Grzelka

HISTORIA

Przed wojną w dzisiejszej siedzibie Fundacji „Ze sztuką na tak” mie�ciła się piekarnia, 

cukiernia i kawiarnia

13  maja  2026
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Tak na marginesie…

Złoty r�g był w ich rękach

Czytanie na głos ma w sobie co� z daw-

nego rytuału. Zanim książki stały się pry-

watnym �wiatem zamkniętym między 

okładkami, zanim każdy z nas zaczął czy-

ta� w ciszy własnego pokoju, słowo było 

przede wszystkim m�wione - krążyło 

między lud�mi, budowało wsp�lnotę, po-

rządkowało �wiat. W czasach, gdy audio-

booki czytają za nas - pięknie, profesjo-

nalnie, z aktorską precyzją - Konkursy 

Pięknego Czytania przypominają  nam, że 

żywe, własne czytanie ma w sobie co� nie-

powtarzalnego i że warto podtrzymywa� 

tę tradycję. XXIII Konkurs Pięknego Czy-

tania, organizowany przez  ZSP 2 „Nitki” 

odbył się 29 kwietnia w galerii nowosol-

skiej Biblioteki – miejscu otwartym, na-

syconym obecno�cią książek, sprzyjają-

cym skupieniu. Wzięli w nim udział ucz-

niowie nowosolskich szk�ł �rednich oraz 

najstarszych klas szk�ł podstawowych, 

kt�rym przyszło zmierzy� się z tekstem 

niełatwym dla niewprawionego ucha 

– z Weselem Stanisława Wyspia�skiego.

Wyspia�ski nie pisał dla tych, kt�rzy szu-

kają łatwych sł�w. Wesele jest jak zwier-

ciadło, kt�re nie tylko odbija, ale i zadaje 

pytania. Jego rytm, ironia, nagłe zmiany 

ton�w, stylizacja na gwarę - wszystko to 

sprawia, że nawet dorosły czytelnik musi 

się zatrzyma�, nabra� powietrza, spr�bo-

wa� jeszcze raz. A c�ż dopiero ucze� szko-

ły podstawowej, kt�ry dopiero odkrywa, 

że literatura nie zawsze odsłania swoje 

znaczenia od pierwszego zdania, że wy-

maga cierpliwo�ci, skupienia i gotowo�ci, 

by wej�� w jej rytm.

Złoty r�g w Weselu Wyspia�skiego jest rek-

wizytem, kt�ry ma znaczenie symbolicz-

ne – jego d�więk ma moc, kt�ra może 

zmieni� bieg historii. W Konkursie Pięk-

nego Czytania złotym rogiem uczestni-

k�w jest ich głos, kt�rym mogą sprawi�, 

że tekst zabrzmi mocno, pięknie i wzbu-

dzi w�r�d słuchaczy dreszcz emocji.

Nie wszyscy uczestnicy poradzili sobie 

idealnie - i nie musieli. Wła�nie w tym 

tkwi sens takich konkurs�w: w pr�bie, 

w przełamywaniu tremy w odwadze, by 

staną� przed jury, kt�re słucha uważnie 

każdego słowa, przed nauczycielami, kt�-

rzy oceniają go na co dzie�, przed r�wie�-

nikami, kt�rzy znają go ze szkolnego ko-

rytarza i... powiedzie�: spr�buję! A piękne 

czytanie nie zaczyna się od perfekcji, lecz 

od gotowo�ci, by zmierzy� się z tekstem, 

kt�ry może stawia� op�r.

Warto też powiedzie� gło�no o tych, kt�-

rzy stoją tuż obok - o nauczycielach. To 

oni zachęcają, podpowiadają, �wiczą 

z uczniami pauzy, akcenty, oddechy. To 

oni wiedzą, że nie każdy ucze� stanie się 

mistrzem interpretacji, ale każdy może 

spr�bowa�. I że ta pr�ba ma warto�� więk-

szą niż wynik konkursu. W czasach, gdy 

młodzi łatwo wycofują się w cie�, na-

uczyciele, kt�rzy zachęcają ich do publicz-

nych wystąpie�, wykonują pracę napraw-

dę ważną - bo to dzięki nim uczniowie 

zdobywają odwagę, by staną� przed in-

nymi, nawet jeżeli głos zadrży.

Jury, w kt�rym miałam przyjemno�� za-

sią�� - wraz z Bogdanem Mikulskim 

i Eliaszem Gramontem - było zgodne co 

do wynik�w Konkursu, więc bez znaczą-

cych r�żnic w ocenie, wyłoniło zwycięz-

c�w. I tak w związku z jego werdyktem 

wielkie brawa dla Roksany Matuszew-

skiej – uczennicy LO im. K.K.Baczy�skie-

go, kt�ra zajęła I miejsce, Michała Sado-

wego – ucznia ZSP nr 4, zdobywcy II 

miejsca, Weroniki Błauciak – uczennicy 

SP nr 8, za zajęcie III miejsca oraz dla 

dwojga uczestnik�w, kt�rzy otrzymali 

wyr�żnienia: Aurelii Andrzejewskiej 

– uczennicy SP nr 2 oraz Sebastiana Pro-

cia – ucznia Katolickiej Szkoły Podstawo-

wej. 

Po czę�ci konkursowej uczestnicy i go�cie 

zostali zaproszeni na słodki poczęstunek 

oraz kawę i herbatę - drobny gest, kt�ry 

zamienił wydarzenie w spotkanie, roz-

mowę, wymianę wraże�. W takich chwi-

lach literatura przestaje by� szkolnym 

obowiązkiem, a staje się pretekstem do 

bycia razem.

Konkursy pięknego czytania nie są ana-

chronizmem. Przeciwnie - w �wiecie, 

w kt�rym coraz czę�ciej słuchamy, a coraz 

rzadziej czytamy własnym głosem, stają 

się potrzebne bardziej, niż kiedykolwiek. 

Uczą uważno�ci, bo tekst trzeba usłysze�, 

zanim się go wypowie, odwagi, bo pu-

bliczne czytanie to zawsze przekroczenie 

własnego lęku, szacunku do słowa, kt�re 

nie jest tylko znakiem na papierze, ale ży-

wą materią, wsp�lnoty, bo literatura łączy 

ludzi, nawet je�li każdy interpretuje ją 

inaczej.

Dzisiejsze Wesele w wykonaniu młodych 

czytelnik�w było więc nie tyle konkur-

sem, ile przypomnieniem, że słowo - to 

m�wione, nieidealne, czasem drżące 

- wciąż ma moc. I że warto je pielęgnowa�, 

nawet je�li droga do pięknego czytania 

zaczyna się od niepewnego szeptu.

A tak na marginesie: Wyjątkowym dopeł-

nieniem Konkursu była oprawa artystycz-

na w wykonaniu uczni�w ZSP nr 2 – bra-

wa dla uczni�w,  a pani Arlecie Petreczko 

należą się wielkie słowa uznania za zaan-

gażowanie, cierpliwo�� i troskę o każdy 

szczeg�ł.

Elżbieta Gonet

Fedorczak przechodzi do historii!

Tak na marginesie…

Każdy z nas przysięga na co� innego. 

Bohater książki „Oczy Mony” Thomasa 
Schlessera, o kt�rej chcę dzi� opowie-
dzie�, je�li przysięgał, to na wszystko, 

co piękne na tym �wiecie. To powie�� 
w sam raz  na �wiąteczny czas, bo poza 

tym, że opowiada o pięknej relacji ro-
dzinnej – prawdziwej więzi dziadka 

i wnuczki, to jeszcze zabiera nas w nie-

zwykłą podr�ż do �wiata sztuki. Henry 
Vuillemin, ekscentryczny emeryt zafa-

scynowany sztuką, kiedy dowiaduje się, 
że jego dziesięcioletnia wnuczka Mona 

traci wzrok, postanawia, że zamiast do 
psychiatry, będzie zabierał ją tam, gdzie 
przechowuje się wszystko, co na tym �wie-

cie najpiękniejsze i najbardziej ludzkie: do 
muze�w, a ponieważ mieszkają w Pa-

ryżu, wizyty zaczną się od Luwru, na-
stępnie Muzeum d’Orsay i na koniec 

Centrum Pompidou. Henry chce, aby 

oczy Mony, zanim zgasną, zobaczyły 
i zachowały w pamięci najpiękniejsze 

i najbardziej �miałe dzieła ludzko�ci, 
żeby rado�� z obcowania z barwami, 

liniami i kształtami przeniknęła do 
umysłu wnuczki i została tam na zaw-
sze, nawet je�li jej oczy ogarnie ciem-

no��. Oglądaniu dzieł sztuki towarzy-
szą rozmowy, kt�re pomagają Monie 

zrozumie�, co arty�ci m�wią nam o ży-
ciu, jak obja�niają �wiat. Kuracja sztuką 

trwa pię�dziesiąt dwa tygodnie – jedna 

wizyta na tydzie� i jedno dzieło. My 
r�wnież możemy czytanie tej powie�ci 

rozłoży� sobie w czasie i razem z dw�j-
ką bohater�w przygląda� się tym dzie-

łom, poczynając od „Wenus i trzy Gra-
cje”, „Giocondy”, „Umierającego niewol-

nika”, poprzez „Rozmowę w parku”, 

„Przysięgę Horacjuszy”, po „R�żę pod 
drzewami”, „Astronoma”, czy „Obraz 

200x220 cm”. Każdego tygodnia, wraz 
z Henry’m i Moną możemy analizowa� 

i  zachwyca� się dziełami Botticellego, 
Leonarda da Vinci, Rembrandta, Klimta 
czy Picassa. Autor powie�ci jest histo-

rykiem sztuki, jego bohater - dziadek 
Mony - pochłaniał książki o sztuce, ale 

nie spodziewajmy się tu gładkich, poz-
bawionych kontekstu interpretacji. 

Henry uważał, że sztuka jest pirotech-

niczna albo żadna, więc za sprawą jed-
nego detalu na obrazie, rze�bie czy 

fotografii możemy roznieci� sens egzy-
stencji. Uczy wnuczkę, że każde dzieło 

sztuki trzeba ogląda� tak, żeby dostrzec 
to, co się chce, bo każdy powinien by� 
wolny. M�wi o pewnym te�cie, kiedy to 

w plamach atramentu kto� widział mo-
tyle, inny serce, a jeszcze inny dinozau-

ra. Jednocze�nie uczy Monę, że każde 
dzieło sztuki, r�wnież takie jak na przy-

kład abstrakcyjny „Obraz 200x220” 

Pierra Sougalesa, na kt�rym wida� pię� 
ciemnych pas�w z jasnymi margine-

sami, rozmieszczonych poziomo na 
płycie pil�niowej, należy ogląda� tak, 

jak się ogląda dawne dzieła sztuki prze-
pełnione detalami. Bo, wbrew pierw-
szemu wrażeniu, są one pełne detali 

i trzeba widzie� więcej, niż to, na co się 
patrzy i zawsze można zobaczy� więcej 

niż my�limy. 
Tło obyczajowe tej urzekającej powie�ci 

tworzą relacje w rodzinie Mony - ban-

kructwo jej ojca, kt�ry handluje starzy-
zną i jest uzależniony od alkoholu, fru-

stracja matki, kt�ra martwi się nie tylko 

chorobą c�rki, ale też sytuacją finan-
sową rodziny, wspomnienia o babci, 
kt�rej �mier� owiana jest tajemnicą… 

I chociaż rodzice starają się chroni� Mo-
nę przed tymi problemami, dziewczy-

nka je wyczuwa i przeżywa. Wsparciem 
jest dziadek, z kt�rym łączy Monę 

szczeg�lna relacja, bo między dziadka-

mi a wnukami, między wnukami a dziad-
kami tworzy się czasem cudowna wię�, 

kt�ra wynika z faktu, że – za po�red-
nictwem zakrzywionej linii egzystencji 

– starsi ludzie wracają, pomimo pode-
szłego wieku, do uczu� z pierwszej mło-
do�ci i lepiej niż ktokolwiek rozumieją, 

czym jest wiosna życia. 
Warto pamięta� o tym, a �więta Bożego 

Narodzenia by� może staną się okazją 
do wzmocnienia tych więzi?

Polecam tę książkę r�wnież dlatego, że 

w naszym mie�cie sztuka ma się do-
brze, nowosolanie malują, kolekcjonują 

i wystawiają dzieła sztuki. Na wysta-
wach w Muzeum, w Bibliotece czy 

w Magazynie Solnym mieli�my już 
okazję ogląda� grafiki Picassa, Salwa-
dora Dalego, Renoira czy Franciszka 

Starowieyskiego – z prywatnych ko-
lekcji, a także dzieła wielu naszych re-

gionalnych tw�rc�w, na przykład obra-
zy Danuty Watras-Kocur, Agaty Mlecz-

kowskiej, Małgorzaty Boguszewicz, 

szkło artystyczne Tadeusza Szechow-
skiego, czy fotografie artystyczne Ada-

ma Szewczykowskiego. Wszystkich nie 
wymienię, ale już to pokazuje, że jest 

w nas wrażliwo��, kreatywno�� i po-
trzeba obcowania z pięknem. Każde 

dzieło to inny �wiat, kt�ry może nam 

dawa� czystą przyjemno�� estetyczną 
albo intelektualną, a wsp�lne oglądanie 

to uczestniczenie w zbiorowym do-
�wiadczeniu, kt�re buduje między na-

mi wię�. W �wiecie, kt�ry mam wra-
żenie, że dzisiaj jako� nam się rozpada, 
to poczucie wsp�lnoty warto budowa�, 

bo dobrze jest by� razem. Nie tylko 
w �więta Bożego Narodzenia.

A tak na marginesie: Je�li widzimy, że 

pł�tno obrazu jest całkowicie białe, to 

nie musi to by� od razu odwaga pustki, 
ostateczne odrzucenie ogranicze�, czy 

tym podobne. Może tw�rca po prostu… 
jeszcze nie zaczął malowa� :)

Elżbieta Gonet

Wszystko, co piękne na tym �wiecie

- Pracowałem na to i marzyłem 

o tym od kilkunastu lat – powie-

dział na gorąco na mecie szczę-

�liwy zwycięzca, kt�ry trasę 21 km 

pokonał z czasem 1h 11min i 59s. 

Drugi Artur Gułaj z Legnicy stracił 

do niego prawie 3 min, a trzeci 

Jakub Wawrzykowski (r�wnież 

Nowosolanin) przekroczył linię 

mety po 1.15:55s.

Gospodarze tego dnia byli najlepsi, 

bo r�wnież w�r�d kobiet wygrały 

osoby stąd. Nowosolanka Natalia 

Kuczera zdobyła złoto z czasem 

1h 22min 15s, a debiutująca na ta-

kim dystansie Liliana Młynarczyk 

(reprezentująca podobnie jak 

Wawrzykowski Astrę Nowa S�l) 

zameldowała się na mecie po 

1h i 29 min. Trzecia Zielonog�-

rzanka Sandra Nowak dobiegła 

nieco ponad 3 minuty p��niej.

Po tym jak w kwietniu Michał Fedorczak wygrał Bieg do Pustego Grobu, teraz łupem Nowosolanina 

padła jeszcze bardziej prestiżowa wygrana w 41. P�łmaratonie Solan im. R. Terlikowskiego

Michał Fedorczak pierwszy raz wygrał P�łmaraton Solan (fot. J. Werwicki Fota z Drona)
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Nowosolskie �więto biegania 

imienia Romana Terlikowskiego 

miało w tym roku większy wy-

miar, bo opr�cz 388 p�łmarato�-

czyk�w pobiegło też 189 zmaga-

jących się z 1. Pętlą Solan, czyli od-

legło�cią około 10.2 km. Tu wy-

grali Beata Michałk�w z Jeleniej 

G�ry i Aleksander Wostal z Zielo-

nej G�ry.

Jak zawsze nie zabrakło wydarze� 

towarzyszących w postaci tzw. 

Biegu na Przek�r z podopieczny-

mi Specjalnego O�rodka Szkolno-

Wychowawczego oraz Minibie-

g�w Solan dla około tysiąca dzieci!

Gratulujemy wszystkim biega-

czom, organizatorom, wolontariu-

szom i kibicom, bez kt�rych im-

preza nie miałaby takiego wy-

miaru.

Artur Lawrenc



Powiedzieli o Andrzeju Deli:

Monika Tatu�ko, wicedyr. MOSiR: - Andrzej to najsłynniejszy 

wilk rzeczny całej okolicy. Znamy się od 2012 r., od kiedy 

w stowarzyszeniu Odra dla Turyst�w zaczęłam organizowa� 

rejsy statkiem po Odrze. To człowiek bardzo pomocy. 

Drugiego takiego społecznika nie znam. Ma wiele wciele�: 

poznałam Andrzeja wodniaka, Andrzeja prezesa Ligi Obrony 

Kraju, Andrzeja emerytowanego g�rnika. Ma wiele wciele�, 

ale jedno serce, kt�re bije dla mieszka�c�w Nowej Soli i dla Odry.

Krzysztof Gąsior, dyr. Magazynu Solnego: – Wodniak 

i historia galara nowosolskiego, człowiek charakterystyczny 

przez swoje opowie�ci i uczestnictwo we wszystkim, co dzieje się 

na rzece, jak spływy tratw Odra Adventure, czy pływanie z dzie�mi 

na wakacyjnych akcjach. To niesłychanie życzliwa posta�. 

Nigdy nie odmawiał pomocy. 

Jerzy Malicki, fotograf: - Dzięki Andrzejowi mogłem pozna� 

rzekę nie z brzegu, a z perspektywy wody. Jest bardzo ciepły, 

empatyczny, ze swoim galarem jest wizyt�wką Odry. 

Robił akcje dla dzieci – rejsy za jeden u�miech. Przez tyle lat 

przewinęły się pewnie tysiące tych dzieciak�w, a rejsy nie były 

„suche”, bo zabawiał ich swoimi zmy�lonymi historiami. 

Norbert Fleischer, muzyk: - Z panem Andrzejem, bo wtedy 

panem, poznali�my się w XX wieku, gdy z Romkiem Sobisiakiem 

wymy�lili�my sobie, że zrobimy Odra Adventure, jako kontynuację 

wcze�niejszego rejsu. Nie byli�my wodniakami, nie mieli�my o tym 

pojęcia, a chcieli�my imprezy większej, ze sponsorami itd. 

Szukali�my ludzi z wiedzą i tak dotarli�my do Andrzeja 

rezydującego wtedy w LOK’u. Uwierzył nam dw�m wariatom, 

że to jest możliwe i pr�bował nam przekaza� całą swoją wiedzę. 

To bardzo uczynna osoba. Na pewno wiele os�b wsp�łpracujących 

z Delą my�li o nim, jako o fajnym facecie. Zrobili�my razem 

kilka spływ�w, zawsze nam pomagał. Potem nasza wsp�łpraca 

dotyczyła wydarze� jak np. Spring Rock Festiwal, gdzie pojawiał 

się ze swoją polową kuchnią, co było wydarzeniem. 

Tadeusz Szechowski, artysta sztuk plastycznych: 

- Patrzę na Andrzeja od… zupy strony. Tak zupy, bo pamiętam 

czasy, kiedy media społeczno�ciowe jeszcze tak nie hulały 

i nie było tak łatwo skrzykną� się na przygotowanie jedzenia 

na imprezy jak Spring Rock, czy maj�wka, a wtedy zawsze można 

było liczy� na Andrzeja, kt�ry pojawiał się z kuchnią polową. 

Miał i paliwo pod kuchnię, wsad do kotła i gotował wspaniałe 

groch�wki, jakich nigdy w życiu nigdzie indziej nie jadłem. 

Zdarzało się już też, że Andrzej stawiał i gotował w kociołku 

na palenisku cypla przy marinie, bo nie tylko groch�wka jest

 jego specjalno�cią.

Lech Bekulard, emerytowany g�rnik: - Znamy się długo 

- od 1983 roku, od czas�w naszej pracy w kopalni, kt�ra dawała 

nam �rodki na utrzymanie. Kopalnia to była degradacja 

�rodowiska, zupełnie odwrotnie do tego, co ma miejsce na rzece, 

gdzie �rodowisko jest ratowane. Andrzej jest temu działaniu 

oddany i po�więcony bez reszty, za co go podziwiam.
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AKTUALNOŚCI

UWAGA

Urząd Miasta w Nowej Soli w sylwestrową 

�rodę 31 stycznia 2025 r. będzie czynny dla 

petent�w wyłącznie do godziny 12.00. 

KULTURA

- To książka, dla os�b, kt�re czują, że utknęły. Dla tych, kt�rzy chcą co� zmieni�, ale nie wiedzą od czego zaczą�. 

R�wnież dla ludzi, kt�rzy chcą odzyska� kontrolę nad finansami i swoim kierunkiem w życiu – m�wi Patrycja Hyrsz, 

Nowosolanka od lat mieszkająca w Kanadzie, kt�ra wła�nie �więtuje sw�j literacki debiut

Impulsem, kt�ry zrodził my�l 

o książce, był trudny moment 

w życiu Patrycji Hyrsz: kryzys fi-

nansowy i rodzinny, kt�ry dopro-

wadził do sytuacji, w kt�rej została 

sama z tr�jką małych dzieci i mu-

siała na nowo poukłada� swoją 

rzeczywisto��.

- Dni były wymagające, bo musia-

łam funkcjonowa� dla dzieci. Z ko-

lei w nocy zostawałam sama z my-

�lami i pytaniami, co dalej. Zaczę-

łam intensywnie szuka� rozwią-

za� - czytałam książki, słuchałam 

podcast�w, analizowałam r�żne 

podej�cia do zmiany my�lenia 

i budowania życia od nowa. Robi-

łam notatki praktycznie cały czas 

– opowiada Patrycja.

- W pewnym momencie zaczęłam 

w zeszycie tworzy� dla siebie wła-

sny program. Dzie� po dniu rozpi-

sywałam tematy, wnioski i kon-

kretne �wiczenia. Pisałam wszyst-

ko własnoręcznie długopisem. To 

było dla mnie bardzo istotne - nie 

notatki w telefonie, tylko fizyczne 

zapisanie my�li na kartce. Wierzę, 

że kiedy piszemy ręcznie, wpro-

wadzamy tę my�l do życia w bar-

dziej realny spos�b, bo takie słowa 

nabierają większej mocy i znacze-

nia – wyja�nia.

P. Hyrsz oparła tworzony program 

na wiedzy wybranych mentor�w 

i własnych do�wiadczeniach. I tak 

w kolejnym kroku pojawiła się 

my�l, żeby z powstałego materiału 

stworzy� książkę - Skupiłam się 

na tym w stu procentach i to był 

moment, w kt�rym zaczęło się 

zmienia� więcej rzeczy w moim 

życiu - nie tylko pojawiła się książ-

ka, ale dotyczyło to też biznesu 

i kolejnych projekt�w. R�wnolegle 

zaczęłam też pracowa� z mężem 

nad odbudowaniem naszego mał-

że�stwa. Czas pokaże, w jakim 

kierunku to p�jdzie – m�wi autor-

ka publikacji, kt�rej pełny tytuł to 

„Cała naprz�d! Od sztormu do 

własnego kursu - jak odzyska� 

kontrolę nad życiem i finansami”.

- To nie jest klasyczny poradnik. 

To połączenie osobistej historii, 

zmiany sposobu my�lenia i bardzo 

konkretnego 30-dniowego pro-

gramu. Każdy dzie� zawiera te-

Cała naprz�d!

mat, wnioski i �wiczenia, kt�re 

mają pom�c wyj�� z trudnego mo-

mentu i odzyska� poczucie kon-

troli nad swoim życiem i finansa-

mi - m�wi Patrycja. - Pisząc książ-

kę, chciałam pom�c osobom, kt�re 

czują, że utknęły, a szczeg�lnie ko-

bietom, kt�re gdzie� po drodze się 

zgubiły, często w roli mamy i oso-

by, kt�ra ogarnia wszystko – do-

daje.

„Cała naprz�d” jest napisana po 

polsku zar�wno dla czytelnik�w w 

Polsce, jak i dla Polak�w mieszka-

jących za granicą.

Artur Lawrenc

Decyzja zapadła! Ulica Paderewskiego zostanie przebudowana, cho� miasto nie otrzymało ani złot�wki z Rządowego Funduszu Rozwoju Dr�g. 

Radni dali zielone �wiatło podczas kwietniowej sesji, przesuwając �rodki w budżecie i uruchamiając inwestycję finansowaną w cało�ci ze 

�rodk�w własnych. Przeciw zmianom w budżecie, a w konsekwencji przeciw przebudowie Paderewskiego głosowali radni: Piotr Szyszko, 

Jan Hanusz i Zbigniew Szczeci�ski z klubu byłego prezydenta miasta Jacka Milewskiego

– Realizujemy tę inwestycję zgod-

nie z obietnicą pani prezydent 

z grudnia ubiegłego roku. Mimo 

że nie dostali�my dofinansowania 

i nie znale�li�my się nawet na li�-

cie rezerwowej, zdecydowali�my 

się działa� – podkre�la wiceprezy-

dent Nowej Soli Tomasz Twar-

dowski. 

Jeszcze podczas przygotowywa-

nia budżetu miasta na 2026 rok 

samorząd zakładał, że czę�� kosz-

t�w pokryje Rządowy Fundusz 

Rozwoju Dr�g. Wniosek złożony 

przez miasto nie otrzymał jednak 

wsparcia, co przez pewien czas 

stawiało realizację zadania pod 

znakiem zapytania. Ostatecznie 

władze miasta zdecydowały, że 

inwestycja zostanie wykonana 

niezależnie od wyniku naboru. 

– Wiemy już na sto procent, że 

nie ma możliwo�ci zdobycia do-

finansowania dla tej inwestycji. 

W związku z tym realizujemy ją 

z własnych �rodk�w - m�wi pre-

zydent Nowej Soli Beata Kulczyc-

ka. 

Na przebudowę zabezpieczono 

około 920 tysięcy złotych. Razem 

z kosztami nadzoru inwestorskie-

go całkowity budżet zadania wy-

niesie około miliona złotych. In-

westycja obejmie odcinek ulicy 

Paderewskiego od wyjazdu z osie-

dla do skrzyżowania z ulicą Pił-

sudskiego. Łącznie przebudowa-

nych zostanie ponad 141 metr�w 

Paderewskiego do przebudowy

drogi wraz z niezbędną infra-

strukturą techniczną. W ramach 

zadania powstanie blisko 800 me-

tr�w kwadratowych nowej na-

wierzchni bitumicznej oraz ponad 

Jak wida�, „NOWA” dotarła r�wnież do Kanady. A książka P. Hyrsz dostępna jest online na platformie Amazon

440 metr�w kwadratowych na-

wierzchni z kostki betonowej. Za-

planowano r�wnież budowę ka-

nalizacji deszczowej oraz o�wie-

tlenia LED. Prace rozpoczną się po 

zako�czeniu procedur formal-

nych i wyłonieniu wykonawcy. 

Termin realizacji inwestycji okre-

�lono na sze�� miesięcy, jednak 

zgodnie z  harmonogramem 

wszystkie roboty mają zako�czy� 

się nie p��niej niż 16 listopada 

2026 roku. 

Cho� inwestycja nie należy do naj-

większych realizowanych obecnie 

przez miasto, dla mieszka�c�w tej 

czę�ci Nowej Soli ma duże znacze-

nie. Przebudowa ma poprawi� 

komfort codziennego poruszania 

się, stan infrastruktury oraz bez-

piecze�stwo kierowc�w i pie-

szych.

Łukasz Chybi�ski

Remont ul. Paderewskiego ma zako�czy� się nie p��niej niż w połowie listopada
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  Nowosolski Dom Kultury  

Bilety na wydarzenia  przez Nowosolski organizowane

Dom Kultury (Magazyn Solny, kino Europa) do nabycia 

w kasach stacjonarnych oraz online 

www.nowosolski.bilety24.pl

Stand-up - Rafał Rutkowski „Wehikuł czasu” - W czwar-

tym solowym programie Rafał Rutkowski podr�żuje 

w czasie i zderza tera�niejszo�� z przeszło�cią.  Czy kiedy� 

było lepiej? Czy wła�nie teraz żyjemy w najlepszych cza-

sach? Czy jeste�my mądrzejsi od naszych przodk�w Rut-

kowski wraca też do dzieci�stwa w PRL i przypomina ab-

surdy tamtych czas�w. Bilety: kupbilecik.pl. 

Sobota 23 maja, godz. 18.00.

Krzysztof Krawczyk Tribute by MuzoPozytywni - z ok-

azji Dnia Matki odbędzie się koncert z największymi prze-

bojami niezapomnianego Krzysztofa Krawczyka. To 

wydarzenie stworzone z my�lą o wszystkich mamach, ale 

także o całych rodzinach, kt�re chcą wsp�lnie spędzi� po-

południe przy piosenkach doskonale znanych od pokole�. 

Podczas koncertu publiczno�� usłyszy największe prze-

boje artysty w wykonaniu zespołu MuzoPozytywni, kt�ry 

od lat z pasją przypomina tw�rczo�� legend polskiej i za-

granicznej sceny muzycznej. Sentymentalna podr�ż 

przez lata największych polskich przeboj�w łączących lu-

dzie niezależnie od wieku. Niedziela 24 maja, godz. 17.00 

– Harcerska G�rka.
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 Co, gdzie, kiedy 
K U L T U R A L N Y R O Z K Ł A D J A Z D Y

Diabeł ubiera się u Prady 2 

13, 15, 17, 21 maja o godz. 17.00; 14, 16, 18, 20 maja 

o godz. 19.30.

Drama 

13 maja o godz. 19.30; 14 maja o godz. 17.00.

Mortal Kombat II 

2D napisy: 15, 18, 19, 24, 26 i 28 maja o godz. 19.30; 

2D dubbing 16, 18, 20, maja o godz. 17.00; 17, 21, 22, 25, 

27 maja o godz. 19.30; 23 maja o godz. 20.30.

Sprawiedliwo�� owiec 

22, 24-28 maja o godz. 17.00; 23 maja o godz. 14.00. 

  Magazyn Solny  

Koncert Kolektyw FAM - zesp�ł absolwentek Wokalisty-

ki Jazzowej – Kornelii Pulchnej, Alicji Sroki i Adrianny 

Stogi. Trzon stanowią kobiece głosy prowadzone w wie-

logłosowych liniach, a repertuar to mieszanka autorskiej 

muzyki, tekst�w i aranżacji inspirowanych jazzem, fol-

kiem oraz muzyką etniczną i tradycyjną. Zesp�ł sięga po 

motywy i melodie wywodzące się z r�żnych tradycji kul-

turowych, interpretując je na własny spos�b – z wrażli-

wo�cią, otwarto�cią i autorskim podej�ciem. Kolektyw 

FAM wsp�łpracuje z instrumentalistami, wzbogacając 

muzykę o trąbkę, r�żne flety, syntezatory, instrumenty 

klawiszowe oraz perkusjonalia. Bilety – 30 zł, do nabycia 

w MS, kasie NDK oraz w serwisie Bilety24. 

Piątek 22 maja, godz. 19.00.

Szansa na scenę - przegląd muzycznych talent�w z No-

wej Soli i powiatu nowosolskiego powraca! Zapraszamy 

do dopingowania i wysłuchania muzycznych star� lokal-

nych artyst�w. I etap to przegląd wszystkich zgłoszonych 

artyst�w. Wstęp wolny, sobota 23 maja, godz. 16.00.

Milonga w Solnym - zapraszamy na niedzielne spotka-

nie dla pasjonat�w i fan�w tango argentino. Oprawą muz-

yczną zajmie się znany w �rodowisku Mario Correa.

Niedziela 24 maja, godz. 16.00-19.30. 

Justyna & Przyjaciele - wyjątkowy koncert z okazji Dnia 

Matki. Podczas wydarzenia usłyszymy największe prze-

boje m.in. Tiny Turner, Piotra Szczepanika, utwory Cze-

sława Niemena, hity z filmu Dirty Dancing oraz wiele in-

nych znanych i lubianych melodii. Zaproszenia do odbio-

ru w MS, liczba miejsc ograniczona. 

Wtorek 26 maja, godz. 18.00. 

  Miejska Biblioteka Publiczna  

Spotkanie autorskie z Jakubem Bączykowskim, kt�ry 

pisze książki kryminalne, sensacyjne, thrillery, książki 

obyczajowe i romanse, np. „Zadzwo� jak dojedziesz”, „Sta-

nie się co� złego”. Piątek 15 maja, o godz. 17.30 w Galerii 

pod Tekstem.

Rajd rowerowy �ladami Edwarda Stachury do Gaju Wan-

dy z Janem Wojtasikiem - Sobota 16 maja, o godz. 10.00.

Spotkanie z Podr�żnikami: Piotr Kilian – Mount Ko-

�ciuszko, �ladem pierwszego zdobywcy - w 150. rocznicę 

�mierci Pawła E. Strzeleckiego, pierwszego Polaka, kt�ry 

okrążył Ziemię w celach naukowych, Piotr Kilian odbył 

upamiętniająca go podr�ż. Najwyższa g�ra Australii zdo-

byta wszystkimi drogami, najbardziej zatłoczone miasto 

�wiata, a także road trip przez Stany Zjednoczone Ameryki 

słynną Route 66 i dalej, aż do Nowego Yorku. Do tego spot-

kania z Polonią, stek z kangura z ambasadorem, jadowite 

węże i jazdę przeciwną stroną drogi, a otrzymamy najbar-

dziej szaloną wyprawę dookoła �wiata! Galeria pod Tek-

stem, �roda 27 maja, godz. 17.30.

  Muzeum Miejskie  

Architektoniczna Noc w Muzeum – gł�wnym tematem 

wydarzenia jest architektura regionu nowosolskiego, 

bogactwo barokowych form i posta� architekta Antonio 

Gaudiego, tw�rcy słynnego ko�cioła Sagrada Familia. Pro-

gram Nocy: godz. 17.00 „�wiecki barok w powiecie nowo-

solskim” – otwarcie wystawy (pawilon przyrodniczy); 

godz. 18.00 „Koncert kameralny zespołu Stretto Quartet” 

(budynek gł�wny); godz. 19.00 „Gaudi” – otwarcie wysta-

wy (budynek gł�wny). Działania towarzyszące (godz. 

17.00-20.00): warsztaty kaletnicze z Pracownią Gamliego, 

cięcie kamieni z Radosławem Stonekeeperem, plansz�wki 

z Klubem Gier Planszowych „Graczyn” działającym przy 

LO, muzealny warsztat czerpania papieru.

Pierwsza wystawa jest po�więcona �redniowieczu i rene-

sansowi, prezentuje �lady tych epok historycznych w na-

szym regionie. Druga upamiętnia posta�, dzieła i charak-

terystyczne elementy warsztatu jednego z najwybitniej-

szych architekt�w w historii w setną rocznicę jego �mierci. 

Podczas wydarzenia będzie można m.in. wybi� architek-

toniczny magnes nawiązujący do jednej z wystaw i naby� 

tajemniczy kamie�. 

Piątek 22 maja od godz. 17.00 do 22.00.
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Funkcjonujesz w �rodowisku, w kt�rym 

każdy ma wobec Ciebie oczekiwania: 

system, kt�ry Ciebie wyszkolił, rodzice, 

dzieci. A jeszcze masz swoje własne. 

Czy te oczekiwania się ze sobą gryzą?

Na pewno są mocno zależne od siebie. 

Moim celem jest to, aby wsp�łpraca na linii 

trener - zawodnik/rodzic była jasna dla 

wszystkich stron. Zawsze m�wię o tym, jak 

prowadzę zajęcia, czego wymagam, jak 

widzę wsp�łpracę. Stawiam sprawę jasno 

i bez tajemnic. Szukamy rozwiąza�, je�li 

pojawiają się trudno�ci, tak aby każdy był 

usatysfakcjonowany. Zar�wno moim, jak 

i rodzica celem jest dobro dziecka, dlatego 

zawsze się dogadamy.

W rozmowie z trenerem lekkoatletyki 

A. Draczy�skim wybrzmiał pewien 

problem - mianowicie chodzi mi o 

opisywany często w r�żnych raportach 

spadający poziom aktywno�ci fizycznej 

w�r�d dzieci i ich gorsze przygotowanie 

do sportu. Też się z tym borykasz?

Do raport�w podchodzę z dystansem, bo są 

robione na szeroką skalę, a tym samym są 

bardzo og�lne, ale czę�ciowo się z tym zga-

dzam. Kiedy� wymagania stawiane dzie-

ciom były większe i dzi� już samo zachę-

cenie niekt�rych do aktywno�ci jest sukce-

sem. Bierze się to np. z chor�b cywilizacyj-

nych, nieograniczonego dostępu do techno-

logii, internetu. Generalizowanie jest krzy-

wdzące, ale faktycznie tendencja jest spad-

kowa.

Kraje Skandynawskie, czy Słowenia 

pokazują, że można to zmieni�. 

Słyną z tego, że są bardzo aktywnym 

społecze�stwem. Widzisz spos�b, 

żeby przenie�� to na polski grunt?

Czytałem o rozwiązaniach norweskich, kra-

ju o kilka razy mniejszej populacji niż Pol-

ska, gdzie ok. 90 proc. dzieciak�w aktywnie 

spędza czas wolny, uprawiając r�żne dyscy-

pliny, jak np. tenis, biegi, jazda na rowerze. 

Norwegowie zainwestowali w infrastruk-

turę, do kt�rej jest olbrzymi dostęp, a po 

stronie klub�w pozostaje zachęcanie do 

korzystania z tego. Potrafią np. podstawia� 

busa pod szkołę i zabiera� zawodnik�w na 

trening. Ważne są czynniki ekonomiczno-

gospodarcze. Gdy pracujesz na dwa etaty, 

nie dowieziesz dziecka na zajęcia. W Nor-

wegii zarobki są na dobrym poziomie i nie 

trzeba tyle pracowa�. To ułatwia znalezienie 

czasu na swoją aktywno��, co efektem do-

mina przekłada się na ich dzieci, kt�re chęt-

nie na�ladują dorosłych. Mama chodzi na 

trening, kolega też chodzi — więc ja r�w-

nież p�jdę. Nie jest to nieosiągalne, jednak 

wymaga zmian systemowych.

Dziękuję za rozmowę.
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Trener, czyli więcej niż praca!
- Gdybym nie czerpał z tego satysfakcji, nie rozmawialiby�my. A czerpię już z tych najmniejszych rzeczy, jak u�miech dziecka, 

jak i większych w postaci obserwowania rozwoju młodego zawodnika, o kt�rym wiem, jaką drogę przeszedł, ile się nauczył 

– m�wi Adam Wąwo�ny ze Szk�łki Piłkarskiej Hattrick

Artur Lawrenc: Co Twoim zdaniem kryje 

się pod pojęciem „trener”?

Adam Wąwo�ny: Osoba do zada� specjal-

nych, wielozadaniowiec, nauczyciel, wy-

chowawca. Zależnie od tego, z jaką grupą 

jest związany. Inaczej jest, kiedy pracujesz 

z maluszkami, a inaczej, gdy po drugiej 

stronie są młodzież, czy seniorzy.

Kiedy Ty poczułe�, że rola trenera

 jest dla Ciebie?

Zalążkiem tego był wyb�r studi�w, czyli 

wychowanie fizyczne. Niekoniecznie już 

wtedy my�lałem o trenerce, ale wiedziałem, 

że chcę związa� swoje życie zawodowe 

z pracą z dzie�mi i młodzieżą. Natomiast 

w trakcie studi�w uko�czyłem kurs in-

struktorski, czyli zdobyłem formalne 

uprawnienia do bycia trenerem.

Gdzie postawiłe� swoje pierwsze kroki?

Moja przygoda zaczęła się w 2013 r. w no-

wosolskim oddziale Akademii Piłkarskiej 

Falubaz od bycia asystentem trenera. Dalej 

jako gł�wny trener pracowałem z dzie�mi 

kat. skrzat i żak. W 2018 roku w kwietniu 

uko�czyłem kurs UEFA B, kt�ry poszerzył 

zakres moich uprawnie�, a od sierpnia tego 

samego roku prowadzę Szk�łkę Piłkarską 

Hattrick.

Kiedy zacząłe� my�le� o założeniu 

własnej szk�łki i co Ciebie do tego 

skłoniło?

Pomysł pojawił się pod koniec 2017 roku. 

Byłem już kilka lat w Falubazie, dużo obser-

wowałem, miałem coraz więcej własnych 

pomysł�w i przemy�le� dotyczących szko-

lenia dzieci i młodzieży, kt�re chciałem za-

stosowa�. Pojawiały się sygnały od rodzi-

c�w. Podjąłem to wyzwanie i uważam, że 

moje metody sprawdzają się i przynoszą 

realne efekty. Do tej pory miałem okazję 

prowadzi� zajęcia w pięciu kategoriach wie-

kowych, od najmłodszych do trampkarza. 

A dalej – zobaczymy, co przyniesie czas. P�-

ki co mam wciąż wiele do zrobienia tu, gdzie 

jestem i będę się na tym koncentrował.

Czym dla Ciebie jest ta praca i gdzie jest 

�r�dło największej satysfakcji?

To więcej niż praca. To realizacja pasji, prze-

kazywanie wiedzy, pomaganie, poznawanie 

ludzi, nieustanna nauka. To dzielenie się ra-

do�ciami i smutkami z podopiecznymi. 

Gdybym nie czerpał z tego satysfakcji, nie 

rozmawialiby�my dzi�. A czerpię już z tych 

najmniejszych rzeczy. Mam na my�li 

u�miech dziecka, jego każdy mały indy-

widualny sukces, niekoniecznie piłkarski, 

bo na bieżąco widzę, jak się rozwija. Patrzę 

np. na siedmiolatka i wiem, jaką drogę prze-

szedł w ciągu wcze�niejszych trzech lat, ile 

się nauczył. Satysfakcja to pozytywne re-

akcje rodzic�w i dzieci, np. zdanie „trenerze, 

ale było fajnie, szkoda, że już koniec”. To 

mnie napędza do działania.

Powiedziałe� o tej multizadaniowo�ci 

trenera. Jak to w praktyce wygląda?

Większo�� r�l w ramach bycia trenerem się 

pokrywa, natomiast r�żnice wynikają 

z wieku zawodnik�w w grupie, z kt�rą się 

pracuje. Ze skrzatami �miejemy się, bawi-

my, zachęcamy do sportu, rozmawiamy, 

wygłupiamy się, ale też wiążemy buty, po-

dajemy chusteczkę, odprowadzamy do ma-

my, odkręcamy butelkę. Proste czynno�ci, 

dużo uwagi i zainteresowania, opieka, kt�rej 

potrzebują dzieci w wieku przedszkolnym. 

Często to wygląda tak, że klękamy przy 

dziecku, aby rozmawia� z nim „na tym sa-

mym poziomie”. A im starsza grupa, tym 

więcej nowych zada�, także tych bardziej 

zaawansowanych piłkarsko, bazujących na 

wypracowanej bazie, plus analiza i wsp�lne 

szukanie rozwiąza�. Najmłodszych wpro-

wadzamy w �wiat sportu, a w�r�d nieco 

starszych bardziej koordynujemy działania 

grupy, tak aby zawodnicy sami kreowali jak 

najwięcej rozwiąza�, bo to uczy bardziej niż 

wykonywanie polece�.

Jakie predyspozycje powinien mie� taki 

trener jak Ty?

Przede wszystkim odpowiedzialno��, ko-

munikatywno��, cierpliwo��. Dalej kreaty-

wno��, wyrozumiało��, sprawiedliwo��. 

Trener powinien by� u�miechnięty, aby 

przyciąga� do siebie młodych ludzi.

Do cech osobistych dochodzą pewnie 

narzędzia trenerskie zdobyte na uczelni 

czy na kursach. Czy te dwa �wiaty – teorii 

i praktyki, mocno się od siebie r�żnią?

Teoria sama w sobie nie jest niczym złym, 

trzeba ją pozna�, aby m�c wdraża� w prak-

tyce. R�żnice wida� wtedy, gdy na kursach 

pokazuje się �wiczenia realizowane z grupą 

chłopc�w na zbliżonym poziomie. W rze-

czywisto�ci pracujemy z dzie�mi na bardzo 

r�żnym poziomie rozwoju sprawno�ci fi-

zycznej. Stąd ważna jest umiejętno�� prak-

tykowania i modelowania treningu wzglę-

dem zr�żnicowania grupy, w kt�rej są za-

r�wno dzieci rozpoczynające przygodę ze 

sportem, jak i �wiczące dłużej. I tego uczy-

my się sami w praktyce.

Zgodzisz się ze mną, że trener, jak nau-

czyciel, wypełnia odpowiedzialną misję? 

A je�li tak, to czy jest to motywacją, czy 

obciążeniem?

Po czę�ci się z tym zgodzę, bo odpowie-

dzialno�� jest olbrzymia. Natomiast wszyst-

ko zależy od podej�cia danej osoby. Dla 

mnie bycie trenerem to nie tylko wej�cie na 

trening trwający 60-90 min. To też czas 

przygotowania do zaję�, analizy po nich, 

czas po�więcony na rozmowy z zawodni-

kami, wyjazdy na mecze, turnieje. Stwarza-

jąc młodym ludziom �rodowisko do upra-

wiania sportu budujemy wzajemne zaufa-

nie. Chłopiec wpada na boisko, przybija ze 

mną piątkę i nie może się doczeka� roz-

poczęcia – to daje poczucie odpowiedzial-

no�ci i �wiadomo��, że muszę wła�ciwie ko-

munikowa� się z pojedynczymi dzie�mi, jak 

i z całą grupą. Odpowiedzialno�� jest też na 

linii trener – rodzic, bo rodzice, pozostawia-

jąc z nami swoje dzieci, obdarzają nas 

ogromnym zaufaniem. Mnie to wszystko 

motywuje.

Adam Wąwo�ny pracuje z dzie�mi już kilkana�cie lat
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NOWA Nowa S�l – tu jeste�my:

▪ Piekarnia Rogal, ul. Głogowska 112

▪ Sklep spożywczy, r�g ul. Czere�niowej i Wi�niowej

▪ Sklep przemysłowy, ul. Cicha 2

▪ U Marioli, ul. Wr�blewskiego 5b

▪ Muzeum Miejskie, ul. Muzealna 20

▪ Sklep spożywczy, ul. Gimnazjalna (obok muzeum)

▪ Miejska Biblioteka Publiczna, ul. Bankowa 3

▪ Pływalnia Kryta Solan, ul. Zjednoczenia 19

▪ Centrum Aktywno�ci Społecznej, ul. Kasprowicza 12

▪ Sklep SparMini, ul. Sienkiewicza 53

▪ Firma Usługowa Handlowa „Albatros”, Os. Konstytucji 3 Maja

▪ Sklep Spożywczy „Monika”, Os. Konstytucji 3 Maja

▪ Piekarnia Kleszczewscy, Os. Konstytucji 3 Maja

▪ Piekarnia Rogal, Os. Konstytucji 3 Maja

▪ Dwa sklepy spożywcze, Os. Konstytucji przy bloku numer 4

▪ Szpital i przychodnia przy ulicy Chałubi�skiego

▪ Punkt prasowy w markecie Kaufland

▪ Słoneczko Sp. z o.o., ul. Fredry

▪ Cukiernia Fijoł, ul. Fredry

▪ Cukiernia Karpicko, ul. 1 Maja 1

▪ Zielone Delikatesy, ul. Zielonog�rska 8

▪ Apteka przy ul. Zielonog�rskiej

▪ Nowosolski Dom Kultury, ul. Piłsudskiego 49

▪ Sklep Og�lnospożywczy DAREN 1, ul. Szarych Szereg�w 14

▪ Kwiaciarnia, r�g ul. Wandy i Szarych Szereg�w 

▪ PWHU „Zootek”, ul. Witosa 23

▪ Magazyn Solny, Plac Solny 1

▪ Cukiernia Piekarnia Rogal, przy ul. �w. Barbary

▪ Dobry Sklep, ul. Kopernika 6

▪ Cafe Wanilia, Plac Wyzwolenia
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Organizacje 
pozarządowe
Zlokalizowane w Centrum Aktywno�ci Społecznej przy ul. Kasprowicza 12:

1.  Polski Czerwony Krzyż – Lubuski Oddział Okręgowy Nowa S�l, 

 Grażyna Krzy�ko tel. 606 965 231, parter, zr.nowasol@pck.org.pl

2.  Stowarzyszenie „Klub Mam” , Ilona Wichman, tel. 692 723 088, parter,  

 klubmamnowasol@gmail.com

3.  Nowosolskie Stowarzyszenie Amazonek „Tęcza”, Jolanta Frąckiewicz, 

 tel. 608 670 648, parter, amazonki@amazonki.net.pl

4.  PTTK o/Nowa S�l, Zbigniewa Załuski Wiktoria Kolba, tel. 697 034 043, parter, 

 pttknowasol@o2.pl i pttknowasol@gmail.com

5.  Polski Związek Niewidomych Okręg Lubuski Koło PZN w Nowej Soli, 

 Ewa Rybarczyk, tel. 605 037 409, parter, 11ewa@vp.pl

6.  Nowosolski Uniwersytet Trzeciego Wieku, Jerzy Knefel, tel. 607 362 590, I piętro, 

 knefeljerzy@gmail.com lzns@o2.pl

7.  Związek Nauczycielstwa Polskiego o/Nowa S�l, Pilz Jarosław, 

 tel. 697 020 603 i 68 387 23 69, I piętro, nowasol@znp.edu.pl

8.  Chorągiew Ziemi Lubuskiej ZHP – Hufiec Nowa S�l ZHP, Krystyna Klepacka, 

 tel. 781 997 337, I piętro, nowasol@zhp.pl

9.  Polski Związek Emeryt�w, Rencist�w i Inwalid�w, Irena Lema�czyk, tel. 535 688 338, 

 I piętro, emerytmaria@poczta.fm i tekaminscy@list.pl

10.  Stowarzyszenie Zawodowe Ratownik�w Medycznych „Medyk”, Adam Walig�ra, 

 tel. 698 691 619, I piętro, stowarzyszeniemedyk@gmail.com

11.  Stowarzyszenie „Nowosolska Paczka”, Patryk Paszkiewicz, tel. 536 584 825, 

 I piętro, nowosolskapaczka@wp.pl

12.  Klub Żeglarski Towarzystwa Krzewienia Kultury Fizycznej „Żeglarz”, Grzegorz Steciąg,

  tel. 607 995 079, I piętro, tkkfzeglarz@wp.pl i krzydomjak@interia.eu

13.  Fundacja JuPi, Katarzyna Tudek, Agata Mikołajczak, tel. 530 909 439 i 604 076 350, 

 I piętro, fundacja.jupi@gmail.com

  Gdzie szuka� pomocy?  

Komisja Rozwiązywania Problem�w Alkoholowych przy Urzędzie Miejskim w Nowej Soli,

pok. 118, ul. Piłsudskiego 12, tel. 68/ 459 03 05.

Każdy czwartek w godz. 16.00-18.00 dyżur członka Komisji RPA w Punkcie Konsultacyjnym

przy ul. Drzymały 4 w Nowej Soli.

Punkt Konsultacyjno-Informacyjny w Nowej Soli, liniawsparcia@nowasol.pl, ul. Jaracza 1,

tel. 68 459 03 90, czynny od poniedziałku do piątku.

W punkcie bezpłatnie prowadzone jest:
▪ wsparcie psychologiczne dotyczące przemocy - wtorek 15.00-18.00,
▪ porady prawne i mediacje rodzinne - piątek  15.00-18.00, 
▪ porady psychologiczne dla dzieci i rodzic�w - piątek 15.00-18.00, 
▪ konsultacje terapeuty uzależnie� - poniedziałek 16.00-18.00, 
▪ konsultacje terapeuty uzależnie� behawioralnych - �roda 16.00-18.00, 
▪ konsultacje specjalistyczne dotyczące przemocy - wtorek i czwartek 16.00-18.00.

Punkt Konsultacyjny dla os�b z problemem alkoholowym i ich rodzin w Nowej Soli, 

ul. Drzymały 4, tel. 530 577 060, czynny od poniedziałku do piątku.

Plac�wki oferujące bezpłatne wsparcie psychologiczne:

O�rodek Profilaktyki i Pomocy Psychiatrycznej Relacja w Nowej Soli, 

ul. Kupiecka 17, tel. 669 132 411.

Poradnia Psychologiczna dla Dzieci i Młodzieży – Fundacja Na Rzecz Rodziny i Rozwoju.

Osobistego w Nowej Soli, ul. Zielonog�rska 63 C, tel. 536 779 907.

Fundacja LUSTRO w Nowej Soli, ul. Garbarska 6/2, tel. 502 633 695, 536 543 105.

Konsultacje psychologiczne dla os�b z zachowaniami samob�jczymi i ich rodzin 

– PsychoCentrum Gabinet psychologiczny i pracownia psychotechniczna w Nowej Soli, 

ul. Wrocławska 2 w piątki w godz. 14.00-16.00, tel. 790 470 505.

Plac�wki Lecznictwa Odwykowego:

Stowarzyszenie Relacja w Nowej Soli, ul. Ko�ciuszki 24E,  tel. 506 804 548,

Stowarzyszenie „Monar” w Nowej Soli, ul. Sienkiewicza 37, tel. 793 835 011,

O�rodek Profilaktyki i Pomocy Psychiatrycznej Relacja w Nowej Soli, 

ul. Kupiecka 17, tel. 669 132 411.

Instytucje/ Stowarzyszenia Pomocowe na terenie miasta:

Zesp�ł Interdyscyplinarny Przeciwdziałania Przemocy w Rodzinie w Nowej Soli, 

ul. Staszica 1 D, tel. 68/ 506 63 24, 

Miejski O�rodek Pomocy Społecznej w Nowej Soli, ul. Staszica 1 D, tel. 68/ 506 63 00, 

Komenda Powiatowa Policji w Nowej Soli, ul. P�łnocna 2, tel. 68/ 476 31 11,

Komenda Straży Miejskiej w Nowej Soli, ul. Towarowa 2, tel. 68/  475 77 80,

Powiatowe Centrum Pomocy  Rodzinie w Nowej Soli, ul. Staszica 1 A, tel. 68/ 457 43 30,

Poradnia Psychologiczno – Pedagogiczna w Nowej Soli, ul. Piłsudskiego 65, tel. 68 387 47 00,

Nowosolskie Stowarzyszenie Ludzi Działających na rzecz Trze�wo�ci w Polsce - klub Ogniwo 

w Nowej Soli, Ul. Ko�ciuszki 33, mitingi AA w czwartki 18.00-20.00,

Nowosolskie Stowarzyszenie Klub Abstynent�w „Odrodzenie” w Nowej Soli, ul. Drzymały 4

mitingi AA w czwartki 18.00-20.00,

Grupa wsparcia NA (Anonimowych Narkoman�w), ul. Drzymały 4 w każdą �rodę 

o godz. 19.00-21.00.

Punkt PGNiG dwa 
razy w miesiącu

Punkt obsługi klienta PGNiG Ob-

r�t Detaliczny działa w każdy 1. i 3. 

wtorek miesiąca od godz. 9.00 do 

15.00 w pokoju numer 1 w Urzę-

dzie Miasta (pierwsze drzwi po 

prawej od wej�cia gł�wnego). Na-

tomiast ze względu na �więto wy-

padające we wtorek 6 stycznia 

(Trzech Kr�li), najbliższe terminy 

otwarcia punktu to 13 i 20 stycz-

nia, a następnie 3 i 17 lutego.

Można w nim m.in. zawrze� umo-

wę, zgłosi� stan licznika, wyja�ni� 

kwestię przyłącza, pozna� bieżący 

rachunek itd. W punkcie nie ma 

kasy fiskalnej, ani telefonu.

Uruchomienie punktu jest progra-

mem pilotażowym trwającym do 

ko�ca marca. Dalsze jego funkcjo-

nowanie będzie uzależnione od 

frekwencji klient�w.

Najbliższe terminy otwarcia punktu to 13 i 20 stycznia

Drzewo pamięci Grażyny Graszki
– Mama była przede wszystkim 

zakochana w naturze. To była jej 

największa pasja i co�, co dawało 

jej prawdziwe szczę�cie – wspo-

minała podczas uroczysto�ci 

Amelia, c�rka artystki. – Co-

dziennie chodziła po mie�cie na 

długie spacery, niezależnie od 

pogody. Potrafiła zachwyca� się 

każdym drzewem i każdą ro-

�liną. Marzyła o „zaczarowanym 

oł�wku”, kt�rym mogłaby dory-

sowa� w Nowej Soli jeszcze wię-

cej zieleni - dodała

Na skwerze przy Nowosolskim 

Domu Kultury posadzono czer-

wony kasztanowiec – symbolicz-

ny pomnik po�więcony pamięci 

Grażyny Graszki, wybitnej nowo-

solskiej artystki, radnej i społecz-

niczki, kt�ra przez lata wsp�łtwo-

rzyła kulturalny i społeczny kraj-

obraz miasta. W uroczysto�ci 

udział wzięli mieszka�cy, przed-

stawiciele miasta, ludzie kultury 

oraz rodzina artystki. Pamiątkową 

tabliczkę odsłoniła c�rka Grażyny 

Graszki – Amelia.

Wyb�r miejsca nie był przypad-

kowy. To wła�nie w murach NDK-

u Grażyna Graszka rozwijała swo-

ją działalno�� artystyczną i eduka-

cyjną, prowadząc zajęcia z cera-

miki i malarstwa oraz inspirując 

kolejne pokolenia Nowosolan.

– Wydawało nam się, że wła�nie 

drzewo będzie najlepszym możli-

wym pomnikiem dla Grażyny 

– m�wił podczas uroczysto�ci 

Tomasz Andrzejewski, dyrektor 

Muzeum Miejskiego. – Była osobą 

niezwykle mocno związaną z na-

turą i z tym miastem. Zostawiła po 

sobie nie tylko dzieła sztuki, ale 

też ogromną wrażliwo��, kt�rą 

przekazywała mieszka�com 

przez wiele lat swojej pracy.

Posadzenie drzewa wpisuje się 

r�wnież w nowosolską tradycję 

symbolicznych „żywych pomni-

k�w”. W Nowej Soli od lat rosną 

drzewa upamiętniające ważne 

wydarzenia i osoby, między inny-

mi Dąb Pokoju czy Dęby Katy�-

skie.

Dyrektor muzeum przypomniał 

r�wnież, że �lady działalno�ci Gra-

żyny Graszki można odnale�� 

w wielu miejscach miasta. Jednym 

z nich jest mozaika na budynku 

SP 8, kt�ra po termomodernizacji 

szkoły powr�ci w nowej odsłonie 

z wykorzystaniem element�w 

oryginalnej pracy artystki. 

– Przez ostatnie lata życia Graży-

na była związana zawodowo 

z muzeum i tutaj także pozosta-

wiła bardzo wiele po sobie – pod-

kre�lał Tomasz Andrzejewski. 

– Przed budynkiem muzeum ro�-

nie grab, kt�ry własnoręcznie 

posadziła kilka lat temu. Dzi� to 

już duże drzewo i piękny symbol 

jej obecno�ci.

G. Graszka zmarła w ubiegłym 

roku. Miała 67 lat.

Łukasz Chybi�ski

Nowosolskie 
Adopcje Zwierząt

- Poznajcie Puchacza, sze�cio-, może siedmioletniego dużego kocurka, 

kt�ry wygląda jak mała czarna pantera. Mieszka w przytulisku już wy-

starczająco długo, bo od małego i na pewno marzy o własnej kanapie

 i dobrym wła�cicielu. Jest wykastrowany – opisują wolontariusze.

Kontakt w sprawie opisywanego kota, jak i innych zwierząt już czeka-

jących na adopcję, poprzez profil Nowosolskie Adopcje Zwierząt na por-

talu Facebook.

Chod� razem z nami!

Drzewko z tabliczką upamiętniającą G. Graszkę odsłonięto w piątek 8 maja

Rusza już 6. edycja akcji „Spacery 

to Bajery”. Inauguracja zaplano-

wana na sobotę 23 maja nosi na-

zwę „Braterska ni� – spacer �la-

dami dziedzictwa Braci Moraw-

skich”

- Na pierwszy w tym sezonie baje-

rancki spacer zapraszamy na go-

dzinę 12.00 pod Muzeum Miej-

skie, skąd wyruszymy do willi 

Gruschwitza. Zwiedzając willę 

będziemy mogli przenie�� się do 

lat 20. XX wieku i por�wna� obec-

ne wnętrza tego zabytkowego 

budynku z archiwalnymi fotogra-

fiami. Hasło majowego spaceru 

nawiązuje do związk�w wsp�l-

noty Braci Morawskich z Nową 

Solą. Przewodnikami po willi 

i dziedzictwie tej ważnej dla na-

szego miasta grupy będą Tomasz 

Andrzejewski, dyrektor Muzeum 

i Dominik Kwa�niak z Działu Hi-

storycznego – zapowiada Magda-

lena Birut z muzealnego Działu 

Edukacji. - Zako�czymy w daw-

nym sercu nowosolskiej fabryki 

nici, gdzie zaprosimy naszych 

spacerowicz�w na makramowe 

warsztaty przygotowane przez 

Nowosolskie Dziewiarki – dodaje 

pani Magdalena.

Podtytuł miejskiej akcji spacero-

wej brzmi: „Nicią pamięci spleceni 

odkrywamy Nową S�l”. - Tytuło-

wa ni� pamięci prowadzi nas już 

sz�sty rok i okazuje się, że ciągle 

jest co� do odkrycia. Korzystając 

ze �r�deł historycznych, ale też 

z informacji zapisanych w archi-

tekturze miasta i ze społecznych 

zasob�w, kt�rymi są wspomnie-

nia Nowosolan, tworzymy �cieżki 

pamięci i wraz ze spacerowiczami 

rozplątujemy ich zagmatwane 

wątki. To wszystko oplatamy za-

bawą i niespodziankami, bo prze-

cież „spacery to bajery” – m�wi 

o idei akcji M. Birut.

Projekt jest wsp�łtworzony w par-

tnerstwie przez: Muzeum Miej-

skie, Miejski O�rodek Sportu i Re-

kreacji, Centrum Informacji Tury-

stycznej, Wydziały Spraw Spo-

łecznych oraz Programowania 

i Promocji, Centrum Aktywno�ci 

Społecznej i Lubuski Oddział 

Okręgowy PCK.

Artur Lawrenc

13  maja  2026


